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Włochy:AmintoreFanfani utworzył
nowy rząd koalicyjny

RZYM (PAP). Po osiemnastu dniach kryzysu rządowe­
go we Włoszech desygnowany na premiera, jeden z czo-

iowych przedstawicieli włoskiej chadecji, 74-letni Amin-
tore Fanfani, przedstawił w środę prezydentowi Włoch,
Sandro Pertiniemu, listę 28 ministrów nowo utworzone­
go, koalicyjnego rządu włoskiego. Jest to 48 powojenny
gabinet włoski.

W skład nowego gabinetu weszli przedstawiciele czte­
rech partii włoskich — chadeckiej, socjalistyczna^, socjal­
demokratycznej i liberalnej.

Zamach w Bejrucie
BEJRUT (PAP). W środę o godzinie 15.15 czasu miej­

scowego w zachodniej części Bejrutu w gęsto zaludnionej
dzielnicy Hamra wybuchła bomba. Eksplozja nastąpiła
przed gmachem szkoły armeńskiej, położonej kilka me­
trów od budynku, w którym specjalny wysłannik USA
M Bliski Wschód Morris Draper odbywał rozmowy z po­
litykami libańskimi.

W następstwie eksplozji kilka okolicznych domów i za- .

parkowanych w pobliżu samochodów stanęło w płomie­
niach. Wśród rannych znajduje się znany przywódca Li­
bańskiej Socjalistycznej Partii Postępowej Walid Dżum-
uiatt.

Według informacji z ostatniej chwili wszystko wska­
zuje na to, że wybuch stanowił zamach na życie Walida
Dżumbłatta. Wstępne oceny wskazują, że w wyniku, za­
machu zginęły 4 osoby, a 9 zostało rannych.

Konferencja prasowa w Sofii

„Sprawa Antonowa44 — prowokacją
przeciwko Bułgarii i wspólnocie

socjalistycznej
SOFIA (PAP). „Jednym z celów prowokacyjnego a-

reszto wania w Rzymie pracownika bulgarskien linii
lotniczych „Bałkan”, Sergieja Antonowa pod zarzutem

współuczestnictwa w zamachu na papieża Jana Pawła II
jest rzucenie cienia na braterskie stosunki łączące naro­
dy Polski i Bułgarii. W obliczu postępującej normalizacji
w Polsce jest to próba nowego impulsu dla działań sił
kontrrewolucyjnych” — oświadczył w środę na konferen­
cji prasowej w Sofii dyrektor generalny Bułgarskiej A-

gencji Telegraficznej Bojan Trajkow, upoważniony do
wyrażenia w tej sprawie oficjalnego stanowiska władz
bułgarskich.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dzień żałoby
w województwie katowickim

KATOWICE (PAP). 1 grudnia br., w całym woj. kato­
wickim był dniem żałoby w związku z tragiczną kata­
strofą w kopalni „Dymitrow” w Bytomiu, w której po­
niosło śmierć 17 górników. Odwołano wszystkie imprezy
kulturalne, rozrywkowe, sportowe. Nieczynne były teatry
i kina. Na gmachach publicznych flagi opuszczone zostały
do połowy masztów.

W kopalni „Dymitrow” kontynuowana była nieprzer­
wanie akcja likwidacji pożaru.

Wypowiedź papieża w związku z katastrofą
górniczą w Polsce

RZYM (PAP). Podczas środowej audiencji generalnej
w Watykanie Jan Paweł II przyłączył się do uczuć całe­
go społeczeństwa polskiego w związku z tragiczną kata­
strofą górniczą w kopalni „Dymitrow”. Papież, przema­
wiając po polsku do pielgrzymów polskich obecnych na

audiencji oraz do rodaków w kraju, powiedział: „Pragnę
na końcu dodać, że dzisiaj w Polsce żałoba po wypadku
jaki się wydarzył w kopalni węgla w Bytomiu, w którym
zginęło kilkanaście osób. Modlę się za zmarłych, przyłą­
czam się do bólu rodzin oraz całego społeczeństwa” —

zakończył papież.

W 1983 roku wydamy 170 min książek

Kultura narodowa dobrem wspólnym —

trzeba dbać o zachowanie jej zasobów
Minister kultury i sztuki KAZIMIERZ ŻYGULSKI na spotkaniu

z dziennikarzami

(Obsł. wł.) Wczoraj minister
kultury' i sztuki prof. Kazi­
mierz Żygułski przybył na

prośbę zarządu Klubu Proble­
matyki Kulturalnej Stowarzy­
szenia Dziennikarzy PRL na

spotkanie z pracownikami
prasy, radia i telewizji do. Do­
mu Dziennikarza przy ul. Fok­
sal w stolicy. Minister . prze­
dłożył zebranym kilka zasad­
niczych informacji. Były o-ne

rzeczowe i odnosiły się do wa­
runków, w jakich działania
resortu muszą sprzyjać utrzy­
maniu zasobów kultury — mi­
mo bardzo ciężkiej sytuacji
gospodarczej. W związku z

tym trzeba rozwijać zgodnie z

potrzebami tę część instytucji
(np. przemysł fonograficzny),
które w pełni reformie gospo­
darczej podlegać będą, odpo­
wiednio dotować inne instytu­
cje i mieć na uwadze przed­
siębiorstwa w pełni dotowane.
W związku z tym drogą usta­
wy musi być określony status

instytucji kulturalnej. Wy­
przedzi tę ustawę — ustawa o

upowszechnieniu kultury. Jest
to działanie niezwykłe ważne
dla 80 tysięcy pracowników
ośrodków upowszechnieni?
kultury.

Jeszcze w grudniu br. zosta­
nie powołana przy prezesie

Rady Ministrów Narodowa
Rada Kultury. Będzie ona re­
prezentować środowiska kul­
turalne całej Polski. Wiąae się
z tym następna kwestia, którą
poruszył minister Żygułski.
Otóż odwołał się on do idei
poiicentryzącji —- wielości o-

środków kulturalnych kraju.
Teatr Rzeczypospolitej w War­
szawie, gdzie prezentować bę­
dą swe utwory zespoły drama­
tyczne całej Polski, jest ehyba
pierwszym, dość istotnym kro­
kiem na drodze praktycznej
realizacji tego ambitnego pla­
nu.

Kolejnym zagadnieniem sta­
je się polityka wydawnicza. W
roku 1983 wydamy 170 milio­
nów egzemplarzy książek. Ale
jeden z obecnych dziennikarzy
spytał ministra w jaki sposób
państwo bronić będzie czło­
wieka młodego, mało zarabia­
jącego przed głodem kultural­
nym? Przecież kupienie książ­
ki za 150—200 złotych czy bi­
let na imprezę rozrywkową
(studencką chociażby) w cenie
120 złotych stają się w obec­
nej sytuacji marzeniami nie
do zrealizowania. Minister Ży-
gulski odpowiedział, że u-

względniając racje społeczne
będzie tu wykorzystywany od­

W Krakowie

Posiedzenie Komisji

Współdziałania PZPR, ZSL i SD

1 grudnia br. odbyło się ko­
lejne posiedzenie Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i
SD. Ze strony PZPR udział
wzięli: I sekretarz KK PZPR
J. Gajewicz oraz J. Broniek i
F. Dąbrowski. Ze strony ZSL
prezes KK ZSL W. Cabaj oraz

prof. dr R. Michałek, M. No­
wakowski, prof. dr A. Podraża
i B. Dereń. Ze strony SD wi­
ceprzewodniczący KK SD B.
Kieres oraz B. Guzik, S. Pil-
nlakowski, R. Wisor. W posie­
dzeniu uczestniczył przewodni­
czący Rady Narodowej miasta
Krakowa dr W. Gondek. W
obradach wzięli także udział
przedstawiciele katolików
świeckich: przewodniczący
Oddziału Krakowskiego Chrze­

ścijańskiego Stowarzyszenia
Społecznego R. Zieliński i Sto­
warzyszenia PAX J. Piotrow­
ski.

Komisja Współdziałania za­
poznała się z dotychczasową
działalnością i rozwojem Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego na teTenie
Krakowa i województwa miej­
skiego krakowskiego. Podkre­
ślono istotne znaczenie powo­
łania Tymczasowej Rady Wo­
jewódzkiej PRON w procesie
dalszej aktywizacji tego ru­
chu, z zachowaniem roli pod­
stawowych ogniw Obywatel­
skich Komitetów Odrodzenia
Narodowego w zakładach pra­
cy, w poszczególnych środowi­
skach, w mieście i na wsi.

cji;, staje się on często źród­
łem wielu zjawisk niezwykłe
dodatnich w kulturze narodo­
wej.

Z rozpoczętych inwestycji
obiekty teatralne w Kielcach,
Bydgoszczy i Lublinie wyma­
gają kontynuacji. Jest oczy­

wiste, że dziennikarze stołecz­
ni zapytali o los budowy Bi­
blioteki Narodowej. Wydaje
się, że tę listę można by uzu­
pełnić o przynajmniej dwie
sprawy krakowskie — wykoń­
czenie nowego gmachu Mu­
zeum Narodowego i rozbudo­
wę Biblioteki Jagiellońskiej.
Jeśli jednak katastrofalna sy­
tuacja np. w Bibliotece Uni­
wersytetu Warszawskiego nie
może być natychmiast rozwią­
zana, to i my musimy pocze­
kać. Ta ostatnia uwaga pocho­
dzi od nas. Ale o krakowskich
potrzebach w tym względzie
nie zapominamy.

Minister Kazimierz Żygułski
mówił również podczas wczo­
rajszej konferencji o angażo­
waniu się niektórych związ­
ków w sprawy nie mające z

działalnością kulturalną wiele
wspólnego. Mówił to z niejaką
goryczą, ale też podkreślił, że

cierpliwość resortu się w za­
sadzie wyczerpuje.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

powiedni fundusz regulowania
cen.

Kierownik resortu s dużą
troską mówił o konieczności
udostępnienia młodemu poko­
leniu twórców rynku arty­
stycznego. Jest to rzecz ko­
nieczna, jeśli mamy mówić
poważnie o rozwoju życia kul­
turalnego kraju. System sty­
pendialny związany z wyko­
naniem określonego zadania
pozwoli tu dobrze wpływać na

aktywność twórczą.
Bardzo ważne były uwagi

Kazimierza Żygulskiego doty­
czące ochrony zabytków. Re­
sort nie może tu wszystkich
zadań wziąć na swoje barki.
Wiele ministerstw i podległych
im przedsiębiorstw użytkuje
obiekty zabytkowe. Tak więc
odpowiedzialność za właściwe
ich utrzymanie spada ria ak­
tualnych właścicieli.

W dziedzinie upowszechnie­
nia resort oświaty ma rów­
nież zadania wielkie do speł­
nienia. Stąd mniemanie, że
właśnie obok rodziny — szko­
ła, wychowanie szkolne mają
nakłaniać do wyboru aktyw­
ności kulturalnej jest uzasad­
nione.

Nieprofesjonalny nurt dzia­
łalności artystycznej powinien
korzystać s opieki i pigjtno-

St. Opałko
na konferencji

partyjnej
wKWMO

w Tarnowie
(Inf. wł.) Wczoraj w Ko­

mendzie Wojewódzfkiej MO w

Tarnowie odbyła się konfe­
rencja sprawozdawcza organi­
zacji partyjnej z udziałem
członka Biura Politycznego
KC, I sekretarza KW Partii w

Tarnowie Stanisława Opałki,
sekretarza KW Władysława
Plewniaka oraz I sekretarza
KM PZPR w Tarnowie płk.
Henryka Dąbrowskiego.

Referat wygłosił I sekretarz
KZ ppłk Wacław Wyczesany.
W trakcie dyskusji, w której
poruszono sprawy wewnątrz­
partyjne, szkolenia ideologiez-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Prezydent m. st. Warszawy na wnio­
sek ministra kultury i sztuki działając na podstawie art. 16
pkt. 4 prawa o stowarzyszeniach, rozwiązał w dniu wczo­
rajszym Stowarzyszenie Polskich Artystów Teatru, Estrady,
Radia, Telewizji i Filmu ZASP.

Uzasadniając tę decyzję
rzecznik prasowy Ministerstwa
Kultury i Sztuki — Andrzej
Unger oświadczył Polskiej A-
gencji Prasowej co następuje:

Polityka' kulturalna socjali­
stycznego państwa opiera1 się
na zasadach ujętych w Kon­
stytucji PRL. W realizacji tej
polityki doniosłe znaczenie ma

pozyskiwanie dla niej zrozu­
mienia ze strony środowisk
artystycznych, inicjowanie
współpracy i popieranie samo­
rządności twórców. Po uzgod­
nieniu zasadniczych celów roz­
woju kultury ich realizacja

przechodzi w gestię środowisk
twórczych. Taki właśnie kie­
runek polityki państwa wyra­
ża m. in. ustawa sejmowa po­
wołująca Narodową Radę Kul­
tury i Fundusz Rozwoju Kul­
tury.

Te zasady stosunków pań­
stwa i świata kultury realizo­
wane są także w okresie sta­
nu wojennego. Mimo że w o-

kresie tym niezbędne było sto
sowanie środków nadzwyczaj­
nych dla zagwarantowania
bezpieczeństwa państwa, pow­
strzymania anarchii i chaosu,
władze zadbały o to, aby życie

7. rocznica proklamowania
Laotańskiej Republiki

Ludowo-Demokratycznej
WARSZAWA(PAP). Z okazji siódmej rocznicy prokla­

mowania Laotańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej,
1 sekretarz KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRL Woj­
ciech Jaruzelski i przewodniczący Rady Państwa PRL

Henryk Jabłoński wystosowali w imieniu KC PZPR, Ra­
dy Państwa i rządu PRL depeszę do sekretarza general­
nego KC Laotańskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, pre­
miera rządu Laotańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej Kaysone Phomyihane i prezydenta Laotańskiej
Republiki Ludowo-Demokratycznej Souplianouvon,ga de­
peszę z serdecznymi pozdrowieniami, gratulacjami i ży­
czeniami.

Depesza W. Jaruzelskiego
do premiera Japonii

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów Wojciech
Jaruzelski wystosował depeszę gratulacyjną do premiera
Japonii Yasuhiro Nakasone z okazji powołania go na to
stanowisko.

Kolejna zmiana żołnierzy WP

podejmie służbę pod flagą ONZ

WARSZAWA (PAP). 1 grudnia br. odleciała na Bliski
Wschód kolejna — 19 już zmiana polskiego kontyngentu
wojskowego sił zbrojnych- ONZ. Podejmie ona odpowie­
dzialną służbę pod błękitną flagą ONZ w Syrii.

Katowice: na wniosek WK PRON

— zwolnieni z internowania
KATOWICE (PAP). 30 bm. w Katowicach odbyło się

spotkanie Prezydium Wojewódzkiego Komitetu PRON
z kierownictwem Komendy Wojewódzkiej Milicji Oby­
watelskiej.

WK PRON zgłosił w trakcie spotkania pod adresem
komendanta wojewódzkiego MO w Katowicach — gen.
bryg. Jerzego Gruby postulat zwolnienia wszystkich In­
ternowanych z woj. katowickiego, robotników, i studen­
tów. Komendant wojewódzki MO uwzględniając postępu­
jącą stabilizację sytuacji politycznej przychylił się do
przedstawionej propozycji.

Rozwiązanie Stowarzyszenia Polskich Artystów
Teatru, Estrady, Radia, Telewizji i Filmu ZASP

kulturalne toczyło się możli»
wie swobodnie, by zasada róż­
norodności poglądów i prądów
artystycznych była respekto­
wana, by mimo dotkliwego
kryzysu zapewnić kulturze
niezbędne środki.

, Szczególnie dotyczyło to ży­
cia teatralnego, którego stan

wojenny nie zakłócił. Biegło
ono swobodnie, mimo że nie­
które pozycje repertuarowe i
inscenizacje stanowiły fak­
tycznie nadużycie tych swo­
bód. Ingerencje w repertuar
ustanawiany przez samo śro­
dowisko teatralne były jednak
minimalne. W czasie ogólnie
stosowanych ograniczeń wy­
jazdów zagranicznych teatry
udawały się na występy, a dla

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

W kręgu eksportu
Przed barbórkowym świętem

czasach trudnych społeczeństwo
edukuje się szybko. Dzisiaj już na

ogól wie dobrze, że aby lepiej żyć,
trzeba lepiej handlować z zagranicą.

Nie byliśmy i nie jesteśmy państwem sa­
mowystarczalnym. Kupować musimy nie
tylko wiele surowców, ale także techno­
logie, półprodukty i gotowe wyroby. Już
wiemy, że poprawa gospodarki, poprawa
warunków życia, zależy w ogromnym
stopniu od obrotów handlu zagranicznego.

A jeszcze nie tak dawno, świadomie
czy ■nieświadomie handel zagraniczny
rujnowany był spadkiem produkcji, straj­
kami, odmową załadunków w portach
itp. W wyniku tych działań byliśmy jako
eksporter wielkim nieobecnym na świa­
towych rynkach. Ponieważ natura nie
znosi próżni, miejsce polskich surowców
i wyrobów szybko zajęły ze swą produk­
cją inne państwa i firmy. Dopiero wiosną
1982 rozpoczęło się mozolne odzyskiwa­
nie rynków. Mozolne dlatego, że nie tylko
trzeba było odzyskiwać utracone zaufanie
solidnego i terminowego partnera, ale
pokonywać także rozmaite bariery na­
tury politycznej.

' Stosunkowo najłatwiej powróciły na

rynek surowce. Węgiel, miedź czy siarka
dość prędko znalazły nabywców. Nato­
miast maszyny i urządzenia, w wielu tra­
dycyjnie eksportujących przemysłach nie
mogą ponownie przebić się na światowe
rynki. Jedną z podstawowych przyczyn
jest niemożność importu czyli zakupów za­
granicznych niezbędnych elementów wy­
posażenia. Brakuje dewiz, bo przecież pa­
miętać należy o ogromnym polskim za­
dłużeniu. Eksport zatem musi zarobić na

możliwość importu i na spłacanie rat za­
dłużeń.

Jednakże wiele gałęzi przemysłu elek­
tromaszynowego nie zdołało osiągnąć po­
ziomu eksportu nawet z roku ubiegłego.
Niższy jest też eksport wyrobów prze­
mysłu metalurgicznego, chemicznego, mi­
neralnego, drzewno-papierniczego, lekkie­
go, spożywczego... Jest to długa lista. Zbyt
długa jak na potrzeby gospodarki. I cho-,
ciąż tempo eksportu wyprzedza tempo

produkcji przemysłowej, daleko jeszcze
do satysfakcji.

Otóż proszę zauważyć, że po raz pier­
wszy od wielu lat marńy dodatnie saldo
obrotów z krajami kapitalistycznymi. W
innej sytuacji byłby to powód do satys­

fakcji. Po 10 miesiącach (danymi za listo­
pad jeszcze nie dysponuję) eksport był
nieznacznie niższy niż przed rokiem, za
to import zmalał aż o 30 proc. Zmalał
niejako wbrew naszej woli. Po prostu
nie mamy za co kupować.

Stąd tak ważne jest rozwijanie produk­
cji eksportowej. Uczyniono już wiele od
Strony organizacyjno-prawnej. Wprowa­
dzono ulgi podatkowe dla eksporterów,
obowiązuje nowy system odpisów dewizo­
wych, 1200 przedsiębiorstw przemysło­
wych i usługowych uzyskało uprawnienia
do korzystania z tych odpisów. Obowią­
zuje już zasada, w myśl której wzrost

produkcji eksportowej o 1 proc, oznacza

wzrost funduszu płac o 0,5 proc.
Czy są to bodźce wystarczające? Naj­

lepszym bodźcem może być tylko godziwa
cena za wyprodukowany towar. Osiągnąć
to można w dwojaki sposób. Albo ją win­
dować, licząc się z realną groźbą braku
zainteresowania ze strony zagranicznego
kontrahenta, albo też uzyskiwać dochody
eksportowe poprzez obniżkę kosztów pro­
dukcji. Czy jest to możliwe? Ależ oczy­
wiście. Co trzeci producent w Polsce wy­
twarza drożej, niż wynika to z wszelkich
kalkulacji. Na eksport przeznacza się ok.
13 proc, produkcji krajowej. Myślę, że to

daje wyobrażenie, jak wielka jest to Ska­
la problemu.

Ma to jeszcze inny pouczający aspekt.
Właśnie w eksporcie ujawniają się z ca­
łą ostrością nierzetelne kalkulacje cen.

Tam, gdzie występuje konkurencja, nie
da sic ukryć w cenie niedbalstwa i mar­
notrawstwa.

Zyje nam się wszystkim ciągle trudno.
Zęby żyć lepiej, trzeba więcej eksporto­
wać, żeby eksportować trzeba lepiej pra­
cować. Kręgu tej prawidłowości rozerwać
się nie da-

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Coraz częściej górnik
zamiast rąbać sól oskardem

steruje pracą kombajnu

Codziennie rano, jak według
ściśle realizowanego scenariu­
sza, powtarza się ta sama sce­
na. W nadszybiu szybu „Cam-
pi” bocheńskiej kopalni soli
zbierają się górnicy. Jeszcze
tradycyjne „Szczęść Boże”
charakterystyczny dźwięk ma­
szyny sygnalizacyjnej i winda
napędzana zabytkową maszyn:
parową z 1909 r. zwozi górni­
ków w królestwo Skarbka. Nie
jadą oni jednak, aby pogwa­
rzyć z królem podziemnego
świata, lecz „wyrywać” ziemi

jej bogactwo. Nie jest to jed­
nak takie proste.

Pokłady soli, zalegające pod
Bochnią, zajmują środkową
część złoża, rozciągającego się
równoleżnikowym pasem od
wsi Łazy — na wschodzie, po
Moszczenicę na zachodzie. W

górnej części ustawione są
bardzo stromo, niemal piono­
wo, poczynając od głębokości
około 200—300 m w dół pod
średnim kątem 30—40 stopni
na południe Zmusza to do u-

stawicznego szukania nowych

Fot. Wiesław Szczupak
pokładów soli, drążenia no­
wych chodników i poziomów.

W hełmie na głowie, z po­
chłaniaczem gazu na ramieniu
i lampą górniczą w ręku zjeż­
dżam na dół. Towarzyszy mi
nadsztygar mgr inż. Tadeusz
Steindel, o którym mówią, że
zna kopalnię jak własną kie­
szeń. Pokonujemy pochylniami

jeszcze trzy poziomy i znajdu­
jemy się na samym dnie ko­
palni — tu nie dociera win-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Krakowie przebywała delegacja
Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Związku Radzieckiego
I. Spotkanie ź władzami miasta

Wczoraj przebywała w Kra­
kowie delegacja Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR
w składzie: Jurij A. Kiryczen-
ko — dyrektor Departamentu
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą MSZ ZSRR i Walenty
A. Korolew — zastępca dy­
rektora tegoż Departamentu.
Gościom towarzyszył Jerzy
Bauer — wicedyrektor Depar­
tamentu Współpracy Kultural­
nej i Naukowej MSZ PRL.

Radzieccy goście spotkali
się z kierownictwem KK

PZPR z I sekretarzem KK,
prezydentem m. Krakowa Jó­
zefem Gajewiczem. W spotka­
niu wziął udział minister peł­
nomocny konsul generalny
ZSRR w Krakowie Gieorgij
Rudow. Członkowie radziec­
kiej delegacji interesowali się
;ytuacją w środowisku kultu­

ralnym Krakowa. Omawiano
jroblemy współpracy kultu­
ralnej między Krakowem a

instytucjami kulturalnymi w

Związku Radzieckim. Goście
zwiedzili też zabytki w cen­
trum Krakowa.

Jutro w MAGAZYNIE
• Przed nami kolejne

BARBÓRKOWE ŚWIĘTO
• Dla gazety mówi z tej

okazji dyrektor ekonomicz­
ny.PHZ „WĘGLOKOKS”,
Stanisław Zając („Powrót
na węglowe rynki lecz nić
za wszelką cenę”)

„Nie sprzedajemy (węgla)
ani centa taniej, przeciw­
nie nieco powyżej cen

światowych. Za tonę węgla
otrzymujemy 55—60 dola­
rów.

Jako obywatel uważam,
że Idzie jednak o to, aby
wreszcie skierować uwagę
na stworzenie substytutów
eksportowych, żebyśmy je­
chali „nie tylko na węglu”.

• W słynnym na cały
świat Zalipiu nie ma zgo­
dy. Przedmiotem sporu,
który i czasem ogarnął ca­

łą wieś jest DOM MALA­
REK; postanowiono go w

części przeznaczyć na o-

środek zdrowia. Zagranicz­
ni turyści walą tu przez
cały sezon, zabierają ma­
lowanki a zostawiają zło­
tówki i dewizy. I chyba te
złotówki i dewizy są głów­
ną przyczyną zalipiańskich
kłopotów — stwierdza Zbi­
gniew Satała.

® „Mówią na mieście:
w KABLU dobrze płacą”...
TERESA BĘTKOWSKA i
KRZYSZTOF CIELENKIE-
WICZ przysłuchiwali się
zebraniu załogi w tym du­
żym zakładzie przemysło­
wym i rzecz całą opisali.

9 Recenzja z „Trans-A-
tlantyku” W. Gombrowi­
cza w Teatrze Słowackie­
go, który ma chyba szansę
być spektaklem sezonu.
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Z dalekopisu
(CO 1 BM. odbyło się i u-

działem członka Biura Poli­
tycznego sekretarza KC Ka-
fimieria Barolkowskiege po­
siedzenie Komisji Wewnątrz­
partyjnej, poświęcono omó­
wieniu działalności organiza­
cji partyjnych w kluczowych
zakładach pracy. Posiedzeniu

przewodniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sek­
retarz KC Włodzimierz Mo-

krzyszczak. Podstawą do

dyskusji były materiały sta­
nowiące wyniki badań w klu­
skowych zakładach pracy.

CZŁONEK Biura Politycz-
nego, sekretarz KC PZPR
Józef Czyrek złożył 1 bm. w

siedzibie Polskiej Akademii
Nauk w Warszawie wizytę
prezesowi PAN, członkowi

rzeczywistemu PAN Alek­
sandrowi Gieysztorowi.

Omówiono zagadnienia do­
tyczące kierunków i uwarun­
kowań rozwoju nauki pol­
skiej, jej roli w przezwycię­
żaniu kryzysu, rozwiązań
modelowych nauki oraz

miejsca i zadań PAN, a tak­
że sytuacji jej pracowników.

PRZEDSTAWICIELE mis­
trzów z prawie 100 zakładów

pracy z całego kraju wypo­
wiadali się wczoraj na spot­
kaniu w Warszawie na te­
mat przygotowywanego —

„Wzorcowego statusu mistrza
w zakładzie pracy”. Doku­
ment taki będzie częścią
przewidywanej uchwały Ra­
dy Ministrów, określającej
obowiązki i uprawnienia tej
grupy pracowników nadzoru

produkcyjnego w warunkach

reformy gospodarczej.
W SERII rysunkowej „Bi- K

blioteki Stańczyka” najnow- E
szą publikacją jest wybór B
rysunków satyrycznych Szy- 6
mona Kobylińskiego. Znalaz­
ły się w niej dowcipne ry­
sunki zamieszczone w latach
1976—1980 w „Polityce”,
„Szpilkach”, „Kulisach” i in­
nych czasopismach.

FUNKCJONARIUSZE Służ­
by Bezpieczeństwa KW MO

zatrzymali w Lublinie stu­
denta HI roku weterynarii
lubelskiej AR 23-letniego An­
drzeja Olszewskiego. Był on

aktywnym członkiem KPN, B

a po ogłoszeniu stanu wojen- H
nego objął kierownictwo fi

działającej w Lublinie niele- H

galnej organizacji antypańs- B
twowej pod nazwą „Polski S
Ruch Opóru”.

SĄD WOJEWÓDZKI w

Szczecinie ogłosił wyrok w

sprawie ó zastrzelenie w no­
cyz3na4kwietniaub.ro­
ku taksówkarza przez dwóch
uczniów jednej z miejsco­
wych szkół ponadpodstawo­
wych Daniela G. (lat 18) i
Piotra Z. (lat 17). Odpowia­
dali oni również przed sądem
za włamanie do pomieszczeń
LOK i nielegalne przecho­
wywanie zabranej stamtąd
broni palnej i amunicji.

Sąd uznając winę obu o-

skarżonych wziął pod uwagę
ich młody wiek — obaj byli
w momencie popełnienia
przestępstwa niepełnoletni —

i skazał Daniela G. na 8 lat

pozbawienia wolności, 10 ty­
sięcy złotych grzywny i po­
zbawienie praw publicznych
na2lata,aPiotrZ.mabyć
umieszczony w zakładzie po­
prawczym.

SĄD WOJEWÓDZKI w Ło­
dzi skazał na 7 lat pozbawie­
nia wolności 17-letniego mie­
szkańca Zgierza Henryka Tu-

picza oskarżonego o zorgani­
zowanie nieudanego bandyc­
kiego napadu na taksówka­
rza z Ozorkowa oraz na ka­
rę 5 lat współorganizatora
napadu, również 17-letniego
mieszkańca Zgierza, Grzego­
rza Janczaka. Obydwaj ska­
zani zostali także na kary
grzywny po 20 tys. zł oraz

na pozbawienie praw publi­
cznych każdy na okres 4 lat.

Trzeci wspólnik przestęps­
twa — nieletni Henryk R.—

odpowiadać będzie w odręb- B
nym postępowaniu sądowym. B

Proces prowadzony był w B

trybie doraźnym, wyrok jest 8
prawomocny.

PREZYDENT Egiptu, Hos-
ni Mubarak przebywa od
wtorku z dwudniową wizytą
oficjalną w Indiach. Prowa­
dzi on rozmowy z premierem
Indirą Gandhi na temat sto­
sunków egipsko-indyjskich,
koordynacji polityki ruchu
państw niezaangażowanych
oraz sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

RADIO bagdadzkie podało
we wtorek, że w ciągu ostat­
nich 24 godzin zginęło 52

żołnierzy irańskich, głównie
w rejonie na północ i
wschód od Basry. Komuni­
kat wojskowy ęjwierdza też,
że artyleria iratfska ostrzela­
ła iraekie miasta przygrani­
czne: Basrę, Mandali, Chana-
kin i Zurbatijeh,

Tymczasem irańska agen­
cja IRNA poinformowała, że

ogień sił irańskich powstrzy­
mał ruchy wojsk irackich na

różnych odcinkach frontu.
Wielu żołnierzy irackich zos­
tało zabitych, bądź rannych.

W ŚRODĘ policja włoska

poinformowała o aresztowa­
niu na Sycylii 67 członków
mafii. Zatrzymani są oskar­
żeni o działalność przestęp­
czą i przemyt narkotyków.
Wśród aresztowanych znaj­
duje się przywódca jednego
z klanów mafii, Benedetto

Santapaola, poszukiwany w

związku z zabójstwem w le-
cie tego roku szefa włoskich
sił do walki z mafią, gen.
Carlo Alberto dali* Chiesy.

Również w Neapolu poin­
formowano o aresztowaniu 23
osób podejrzanych o przyna­
leżność do camorry, neapoli-
tańskiej formy mafii.
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Ogólnopolska konferencja kadry kierowniczej przedfiifbMw

Reforma nie może się nie udać
(Inf. wl.) Pod takim hasłem

rozpoczęła się wczoraj w Kra­
kowie 2-dnłowa, ogólnopolska
konferencja poświęcona wy­
mianie dotychczasowych do­
świadczeń na polu wdrażania
reformy gospodarczej w przed­
siębiorstwach i przedstawieniu
opinii oraz poglądów, dotyczą­
cych jej perspektyw. Konferen­
cja, zorganizowana przez Kra­
kowski Oddział Polskiego Tow.
Ekonomicznego 1 Akademię
Ekonomiczną w Krakowie —

wywołała duże zainteresowa­
nie, o czym świadczy liczny,
200-osobowy udział uczestni­
ków, reprezentujących kadrę
ltierowniczą różnych przed­
siębiorstw w kraju.

Otwierając konferencję,
przewodniczący Krakowskiego
Oddziału PTE prof. dr An-
toni Fajferek stwierdził, iż
wprowadzanie reformy nakła­
da coraz większe obowiązki
i odpowiedzialność na kadrę
kierowniczą przedsiębiorstw,
a szczególnie — na służby e-

konomiczne. To właśnie eko­
nomiści, którzy powinni sta­
nowić o reformie, muszą prze­
de wszystkim sami zgłębiać
jej zasady i wnikać w niełat­

Przed barbórkowym świętem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wydobywa się tutaj ten mine­

rał w postaci solanki, która
da. W mrocznych chodnikach, rurociągami dostarczana jest
oświetlanych gdzieniegdzie do wielickiej warzelni 1 kra-
lampami, żywej duszy. Tylko kowskiego „Solwayu”. Ten
szum wody, biegnącej rurocią- sposób eksploatacji soli wy­
gami do komór ługujących maga ścisłej kontroli ilości

przypomina, że kopalnia żyje. wpuszczanej wody i wypom-
Po kilkunastu minutach wę- powywanej solanki. Nieprzes-
drówki, grzęznąc miejscami trzeganie tego reżimu techno-
w mieszaninie ilu z solanką logicznego mogłoby spowodo-
docieramy do końca chodnika, wać poważne szkody w kopalni.
Tu pracuje kilkunastu górni- Coraz więc częściej dzisiejszy
ków. Mimo że mechanizacja górnik miast oskarda w ręku
weszła na dobre do kopalni, dzierży przyrząd do mierzenia
widok, jak ze starej ryciny, zawartości soli w solance, do-
Pod uderzeniami kilofów i gląda pracy potężnych pomp,
młotów, potężne bryły soli za- remontuje uszkodzone ruro-

mdeniają się w kilkukilogra- ciągi, steruje pracą kombaj-
mowe okruchy i wózkami nów... Lecz nawet najnowo-
transoortowane są „w świat”, cześniejsze urządzenia nie za­

sól w postaci stałej, to tyl- stąpią w pełni siły mięśni
ko namiastka produkcji bo- ludzkich.
cheńskiej kopalni. Głównie W. SZCZUPAK

„Sprawa Antenowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Podkreślił on, że za tym
wrogim w stosunku do Buł­
garii aktem, będącym wyra­
zem kolejnego nawrotu cy­
klicznie powtarzającej się
kampanii antysocjalistycznej i
antybułgarskiej, kryje się dą­
żenie sił reakcyjnych do o-

czernienia ustroju socjalisty­
cznego, położenia tamy przed
rysującą się możliwością kon­
tynuowania procesu odpręże­
nia.

Bułgaria — stwierdził B.

Trajkuw — kategorycznie o-

świadcza, że nie ma nic wspól­
nego ze zjawiskiem terroryz­
mu w ogóle, a zamachem na

papieża w szczególności. Ter­
roryzm jest bowiem głęboko
sprzeczny z samą istotą u-

stroju socjalistycznego. W
związku z tym dyrektor BTA
wyraził przekonanie, że w

„sprawie Antonowa” wcale
nie chodzi o pomyłkę sądową,

W styczniu bezkartkowa

czekolada „Carpatia"
KRAKÓW (PAP). Od 1

kwietnia br. zakłady przemy­
słu cukierniczego „Wawel” w

Krakowie s powodu braku
ziarna kakaowego nie wypro­
dukowały ani jednej tabliczki
czekolady. Ponieważ nie ma

możliwości otrzymania tego
surowca drogą zakupów za­
granicznych, krakowskie
przedsiębiorstwo wynajęło swe

urządzenia działającej w prze­
myśle firmie polonijno-zagra-
nicznej „Carpatia”. Firma ta

sprowadzać będzie z Austrii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

aktorów i reżyserów czy­
niono wyjątki w przepi­
sach paszportowych, aby umo­
żliwić im swobodną działal­
ność poza granicami kraju.

Postawy polityczne artystów,
które w 1981 r. uległy zróżni­
cowaniu, po wprowadzeniu
stanu wojennego nadal się ró­
żnicowały. Część z nich przy­
jęła postawę protestu wobec
stanu wojennego, wrogą wo­
bec władz państwowych. Tę
jednak, wynikającą z owych
postaw działalność traktowały
z wielką tolerancją i cierpli­
wością, zakładając, że mamy
tu do czynienia z szokiem lu­
dzi szczególnie wrażliwych, z

motywami i poczynaniami,
które z czasem miną. Mimo
więc klimatu nie sprzyjające­
go uzgadnianiu celów polityki
kulturalnej oraz codziennej
współpracy, zapewnione były
szerokie ramy swobód twór­
czych i prawo samodecydowa-
nia artystów o pracy wielu
państwowych placówek kultu­
ralnych, przede wszystkim te­
atrów.

Równocześnie rząd, w prze­
mówieniu sejmowym wicepre­
miera Mieczysława Rakow­
skiego z 3 maja 1982 r. sformu­
łował długofalowe zasady po­
lityki kulturalnej otwarte na

różnorodność koncepcji i kie­
runków oraz wysokie kompe­
tencje l swobody samorządu

we problemy nowego systemu
zarządzania. W przedsięwzię­
ciu tym, jak rzadko w którym,
niezwykle ważną rolę odgry­
wać będzie bowiem czynnik
ludzki. Zwłaszcza, że reforma
realizowana jest w warunkach
wielu zagrożeń, mogących bu­
dzić zwątpienie 1 niewiarą w

jej powodzenie.
Co należy czynić, aby usu­

wać owe zagrożenia poprzez
niezbędne modyfikacje korek­
ty reformy na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń —

starano się znaleźć na to od­
powiedź w przedstawionych
wczoraj tezach ośmiu refera­
tów, które w całości zostały
wcześniej, opublikowane i u-

dostępnione uczestnikom kon­
ferencji.

Duże zainteresowanie wy­
wołało wystąpienie ministra
pracy, płac i spraw socjalnych
Krzysztofa Górskiego, który
mówiąc o kierunkach reformy
polityki płac, stwierdził, że

największą groźbę dla refor­
my widzi w rozwieraniu się
nożyc pomiędzy wzrostem

płac a wydajnością pracy. O-
wo rozwarcie przyjęło szcze­

lecz o dobrze zaplanowaną
prowokację w stosunku do
Bułgarii i wspólnoty socjali­
stycznej.

B. Trajkow przypomniał, ie
podczas śledztwa i rozprawy
sądowej przeciwko Mehmedo-
wi Ali Agcy nie ujawniono
żadnych sugerowanych obec­
nie powiązań zamachowca i
bułgarskimi „służbami spe­
cjalnymi". Zwrócił także u-

wagę-na to, że prowadzący o-

becnie śledztwo przeciwko An-
tonowowi sędzia włoski prze­
bywał niedawno w Waszyng­
tonie i że prasa zachodnia pi­
sała, iż „trop do Bułgarii”
poddany mu został przez a-

merykańskie służby tajne. Sę­
dzia oparł się także na wys­
sanych z palca „rewelacjach”
amerykańskiej dziennikarki i
rzekomo „dokumentalnym”
programie przygotowanym
przez jedną z amerykańskich
stacji telewizyjnych.

ziarno kakaowe, cukier i inne
komponenty, wystarczające do
wyprodukowania w ciągu
miesiąca 125 ton czekolady
mlecznej o nazwie „Carpatia”
płacąc „Wawelowi” w złotów­
kach. Nowa czekolada rozpro­
wadzana będzie — w systemie
pozakartkowym — przez skle­
py handlu uspołecznionego w

całym kraju.
„Carpatia” pojawić się ma w

sklepach już w styczniu, cena

jej nie została jeszcze ustalo­
na.

Rozwiązanie Stowarzyszenia Polskich Artystów
Teatru, Estrady, Radia, Telewizji i Filmu ZASP

twórców. Były one i są reali­
zowane.

Część środowiska teatralne­
go po wprowadzeniu stanu

wojennego zorganizowała boj­
kot radia i telewizji mający
motywy polityczne. Demon­
strację tę władze państwa
potraktowały także inaczej,
niż inne wrogie manifestacje,
które zwalczane były zdecydo­
wanie. Z wyrozumieniem i
cierpliwością organa państwa
czekały na samolikwidację
tych szkodliwych społecznie
poczynań i przez większość
społeczeństwa nie aprobowa­
nych. Okazało się jednak, że

mamy tu do czynienia nie tyle
ze spontaniczną reakcją psy­
chologiczną ludzi przeżywają­
cych określone rozterki i wąt­
pliwości, co z dobrze zorgani­
zowaną akcją mniejszej części
środowiska teatralnego ■wy­
wierającej niedopuszczalną i z

gruntu niemoralną presję na

pozostałych.
ZASP, którego działalność,

Dodobnie Jak innych stowarzy­
szeń twórczych, była zawie­
szona zabiegał o jej wznowie­
nie. Jego władze twierdziły, że
nie są w stanie oddziałać na

środowisko teatralne, aby po­

gólnie niebezpieczne rozmia­
ry w okresie między czerw­
cem i październikiem tego ro­
ku, kiedy to średnie płace w

gospodarce kraju wzrosły o

1331 zł, tj. o 14—15 proc, przy
niezauważalnym zwiększeniu
wydajności pracy. Utrzymy­
wanie się nadal takich ten­
dencji będzie jedynie pogłę­
biać procesy inflacyjne, a tym
samym osłabiać przesłanki dla
dalszej realizacji reformy.

W części dyskusyjnej kon­
ferencji kierowano przede
wszystkim pytania do mini­
stra Górskiego w sprawie wy­
jaśnień problemów płacowych
oraz wyrażano w tej kwestii
różne uwagi i wątpliwości.
Świadczy to o tym, że stan

wiedzy o praktycznych roz­
wiązaniach — zwłaszcza fi­
nansowej strony reformy —

jest w przedsiębiorstwach
wciąż niewystarczający. Poza
tym interpretacja niektórych
przepisów i zarządzeń, zawar­
tych głównie w dokumencie o

modyfikacjach w reformie w

roku przyszłym przedstawiona
została tak mętnie i niejasno,
że nie mogą ich zrozumieć na­
wet sami ekonomiści. (TS)

St. Opałko
na konferencji

partyjnej
wKWMO

w Tarnowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nego zabrał głos również ko­
mendant wojewódzki MO płk
Edward Kubrak charakteryzu­
jąc sytuację społeczno-poli­
tyczną w województwie 1 w

kraju.
Podczas konferencji Stani­

sław Opałko wręczył sztandar
od KW PZPR dla KZ PZPR

przy KW MO. 23 funkcjona­
riuszy odznaczono medalami
„100-lecia polskiego ruchu ro­
botniczego”. Wręczono też le­
gitymacje partyjne — 6 człon­
kowskich oraz 6 kandydac­
kich.

O reformie

gospodarczej —

dyskusja
w Tarnowie

Wczoraj w Sali Lustrza­
nej w Tarnowie odbyło się
zorganizowane przez zarzą­
dy oddziałów wojewódz­
kich NOT i PTE, z udzia­
łem przedstawicieli Stowa­
rzyszenia Księgowych w

Polsce i Zrzeszenia Praw­
ników Polskich spotkanie z

udziałem członka Biura Po­
litycznego KC, I sekreta­
rza KW PZPR w Tarnowie
Stanisława Opałki, sekre­
tarza KW Jerzego Sobec­
kiego i wojewody tarnow­
skiego Stanisława Nowaka.

W referacie wprowadza­
jącym do dyskusji — pre­
zes ZOW NOT w Tarnowie
Tadeusz Para — określił
zadania, jakie stoją przed
środowiskiem technicznym
i ekonomicznym po X Ple­
num KC PZPR i XX Kon­
gresie Techników Polskich.
W dyskusji wiele miejsca
poświęcono problemom re­
formy gospodarczej i roli
Jaką mają do spełnienia w

jej pełnym wprowadzeniu
poszczególne stowarzysze­
nia.

(rz)

niechało bojkotu, póki nie ma­
ją organizacyjnych możliwości
działania. Ulegając tym za­
pewnieniom i deklaracjom in­
tencji w lipcu br. władze pań­
stwowe reaktywowały dzia­
łalność ZASP. Po wznowieniu
pracy kierownictwo tej orga­
nizacji zajęło jednak wykrętne
stanowisko wobec akcji zmu­
szania artystów do bojkotu
państwowych środków maso­
wego przekazu i formalnie o-

głosiło swoją neutralność. Nie
podjęło także żadnej próby
przeciwstawienia się prakty­
kom skandalicznego szykano­
wania i dyskryminowania ar­
tystów, którzy bojkot radia i

telewizji uznali za sprzenie­
wierzenie się swemu posłan­
nictwu.

ZASP nie broniąc prześlado­
wanych 1 tolerując prześlado­
wanie swych członków nie
spełnił swoich podstawowych,
statutowych zadań. Ponadto
niektórzy organizatorzy boj­
kotu zyskiwali oparcie w

strukturach ZASP i u niektó­
rych członków jego władz.

Pragnąc załatwienia kwestii
bojkotu w duchu porozumie­
nia i w zgodzie z nadrzędnymi
racjami społecznymi zorgani­

Czym zajmuje się organizacja
partyjna transportowców HiL

(Inf. wL). Jaką rolę odgrywa
organizacja partyjna w pro­
cesie wcielania w życie re­
formy gospodarczej? Czy jej
działalność przyczynia się sku­
tecznie do łagodzenia napięć
wśród załogi? Odpowiedź na

te pytania posłużyła za pod­
stawę do oceny pracy organi­
zacji partyjnej w Zakładzie
Transportu HiL. Sformułowa­
ła ią obradująca wczoraj za­
kładowa konferencja sprawo­
zdawcza PZPR, w której ucze­
stniczyli sekretarze Komitetu
Fabrycznego Huty im. Lenina
z 1 sekretarzem KF, członkiem
KC PZPR Kazimierzem Mi-
niurera oraz przedstawiciele
dyrekcji Kombinatu i KK
PZPR. W kampanii sprawo­
zdawczej organizacji partyj­
nej Zakładu Transportu i w

dyskusji na wczorajszej kon­
ferencji dominowały sprawy
warunków codziennego życia i

pracy załogi, trudności w pra­
widłowym funkcjonowaniu
transportu kolejowego w

Kombinacie.
Wyniki ekonomiczne naj­

większego zakładu pracy w

kraju — Huty im. Lenina —

w dużej mierze zależą od pra­
cy transportu kolejowego w

Kombinacie. Transportowcy w

HiL wiedzą, że od nich zależy,
jaka będzie wielkość produk­
cji Huty. Pracują w trudnych
warunkach, ale pracują do­
brze. O trudnych warunkach
świadczy, że w Zakładzie
Transportu brakuje obecnie

Boso chodzić nie będziemy...

Przemysł obuwniczy
wychodzi z impasu

W przyszłym roku o 14 min par więcej

ŁÓDŹ (PAP). W „butach”
uczyniony został krok na­
przód w kierunku wyjścia z

przysłowiowego już dołka.
Decyzje dotychczajs objęcia
planem operacyjnym dostaw
obuwia na rynek, przyniosły
już konkretne efekty w po­
staci zwiększenia produkcji
w fabrykach przemysłu skó­
rzanego. Po słabiutkim po­
czątku roku, w II półroczu
sytuacja znacznie się popra­
wiła. W rezultacie łączna pro­
dukcja obuwia skórzanego i

skóropodobnego w zakładach
kluczowych w ciągu trzech
kwartałów wyniosła już 35,3
min par. W IV zaś kwartale
dostawy z tych przedsię­
biorstw na rynek krajowy
zbliżą się do 15,6 min par.
Groźba „chodzenia boso” zo­
stała chyba zażegnana. Krzy­
wa produkcji powoli pnie się
w górę, pokonując liczne
jeszcze, napotykane na drodze
przeszkody, I dlatego na

szczególne uznanie zasługuje
postawa załóg fabryk obuw­
niczych, które w większości
pracują również w wolne so­
boty. Jest to niezbędne w sy­
tuacji ogromnego niedoboru
ludzi w zakładach, a szcze­
gólnie tych największych jak
„Chełmek” „Otmet”, „Podha­
le”.

Przyszły rok zapowiada się
bardziej optymistycznie w

państwowym przemyśle o-

buwniczym, jako ie będzie
on miał zagwarantowane za­
opatrzenie. w surowce i inne
środki produkcji. W porów­
naniu z rokiem bieżącym ma

dostarczyć krajowym odbior­
com o 14 min par więcej

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże i rozpogodzenia­
mi. Temperatura maksymal­
nawdzieńod1st.do5st.
minimalna w nocy od —2 st.
do —6 st. Wiatr slaby i u-

miarkowany i kierunków
wschodnich. Wysoko w Ta-
trach bezchmurnie lub za­
chmurzenie małe, temperatu­

zowane aostało spotkanie śro­
dowiska teatralnego s wice­
premierem Mieczysławem Ra­
kowskim, ministrem Kazimie­
rzem Źygulskim i innymi
przedstawicielami władz. Zda­
wało się, że szczera wymiana
poglądów doprowadzi do je­
dnoznacznego opowiedzenia się
kierownictwa ZASP przeciwko
bojkotowi. Okazało się, że były
to oczekiwania złudne. Inicja­
tywy części środowiska tea­
tralnego zmierzające do stop­
niowej likwidacji bojkotu ra­
dia i telewizji zamarły pod
presją organizatorów tej poli­
tycznej akcji. Sprawa bojkotu
to nie kwestia negocjacji np.
z TV na temat zasad współ­
pracy z aktorem, lecz sprawa
polityczna i moralna.

Odgrodzenie się teatrów od
radia i telewizji godzi w kul­
turę narodową, hamuje jej u-

powszechnianie. Ogranicza mi­
lionom ludzi możliwość ucze­
stnictwa w życiu kulturalnym
powodując szczególnie złe
skutki na wsi, w mniejszych
miastach, a także wśród ludzi,
których nie stać na zakup bi­
letów do teatrów. Boleśnie od­
czuwają brak swoich radiowo-
telewizyjnych programów tea­

obsady aż 409 stanowisk pra­
cy; zaś o dobrej robocie
świadczy, że w br. średnia
płaca w Zakładzie Transpor­
tu wzrosła o 2871 złotych. W
listopadzie, kiedy przyszło wy­
konywać zwiększone zadania
przewozowe, pomimo wielkich
braków i trudności, załoga
zdołała zapewnić prawidłowe
funkcjonowanie transportu i
— co za tym idzie — nieza­
kłóconą pracę kombinatu.

Delegaci na konferencję za­
kładową mówili z niepokojem
o niedostatecznym poszano­
waniu przepisów i wymogów
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy i o dokuczliwych brakach
odzieży ochronnej i obuwia ro­
boczego. Do pozytywów zali­
czono przychylny stosunek
znacznej części załogi Zakładu
Transportu do odradzającego
się ruchu związkowego. Wpra­
wdzie komisja socjalna notuje
osiągnięcia, ale nie była w

stanie skutecznie zająć się
najważniejszą dla całej załogi
sprawą poprawy warunków i
bezpieczeństwa pracy. Zwią­
zek zawodowy — stwierdzano
— jest załodze potrzebny i nic

go nie zastąpi.
Konferencja pozytywnie o-

ceniała pracę zakładowej orga­
nizacji partyjnej i sformuło­
wała jej zadania, zmierzające
do krzewienia twórczego kli­
matu i konsolidacji załogi wo­
kół zadań stojących przed za­
kładem. (®)

obuwia skórzanego i z two­
rzyw skóropodobnych, czyli
65 min par. Zamiast wszel­
kich komentarzy można tu

podać tylko, że w roku 1980,
a więc przed wielkim kra­
chem, dostawy te nie prze­
kraczały 57 min par. Trzeba
powiedzieć, iż samym przy­
rostem produkcji potrzeb się
nie pokryje. Zdecydowano
się więc na dość radykalne
ograniczenie eksportu, trak­
tując to jako zło konieczne.
Jednocześnie sprowadzi się z

zagranicy, podobnie zresztą
jak i w tym roku, około
6 min par obuwia skórzanego
i z tworzyw. Dostawcami bę­
dą firmy węgierskie, rumuń­
skie, jugosłowiańskie i cze­
chosłowackie.

Te wszystkie przedsięwzię­
cia, a także rozwój produkcji
obuwia w przemyśle, gumo­
wym, spółdzielczości, rze­
miośle, firmach polonijnych,
mają zapewnić w roku przy­
szłym pokrycie potrzeb .rynku
określonych przez handel na

140 min par. Na razie mię­
dzy tym, co przedsiębiostwa
gotowe są zaoferować, a zapo­
trzebowaniem handlu istnieje
rozbieżność sięgająca 3,5 min

par, czyli ni. całych 3 proc.
Można mleć nadzieję, że to

się wyrówna. W znacznej
mierze zależeć to będzie od

pozyskania dodatkowych pra­
cowników, gdyż obecny nie­
dobór zatrudnienia wynoszący
w samych państwowych fa­
brykach przemysłu skórzane­
go 5,5 tys. osób, uniemożliwia
pełne wykorzystanie całego
potencjału produkcyjnego.

raod—łst.wdzieńdo—U
st. w nocy, wiatr słaby i u-

miarkowany z kierunków

zmieniających się.
ORIENTACYJNA P.ROC-

NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kra­
ków 2, Katowice 3, Bielsko-
Biała 2, Tarnów 3, Rzeszów
3, Przemyśl 3, Lesko 1, No­
wy Sącz 2, Zakopane —1, Ha­
la Gąsienicowa —3.

tralnych dzieci i młodzież. Jest
*o więc akcja antyspołeczna.
Żadne bowiem zapatrywania
czy wahania polityczne nie
zwalniają obywateli od wyko­
nywania swego zawodu i jego
społecznej służebności. Jest to

akcja tym bardziej niemoral­
na, że na utrzymanie teatrów
i opłacanie artystów łoży całe
społeczeństwo, któremu w za­
mian organizatorzy bojkotu
odmawiają świadczeń arty­
stycznych.

Decyzja o rozwiązaniu ZASP
wynika więc przede wszyst­
kim stąd, że kierownictwo tej
organizacji przyjmując posta­
wę co najmniej tolerancyjną
wobec antyspołecznego i nie­
moralnego bojkotu, oraz nie
stając w obronie szykanowa­
nych i prześladowanych akto­
rów sprzeniewierzyło się po­
słannictwu sztuki i swoim o-

bowiązkom wobec narodu, nie
spełniając tym samym swych
podstawowych statutowych
zadań.

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki wyraża przekonanie, że ten

drastyczny, ale konieczny
krok otrzeźwi działających

'

w

środowisku aktorskim polity-
kierów, usunie narosłe kon­
flikty i otworzy drogę do ry­
chłego powstania nowej orga­
nizacji, której władze postępo­
wać będą zgodnie ze szczytny­
mi ideałami, jakie przez poko­
lenia przyświecały polskim
aktorom.

SPORT . SPORT • SPORT . SPORT

Kadra hokeistów pod Giewontem

Rewelacyjny CHZ Litvonow

przeegzaminuje Polaków
W lidze hokejowej mamy obecnie przerwę, natomiast nasi*

reprezentacja szykuje się do ośmiu spotkań ■ zagranicznymi ry­
walami. Od kilku dni kadrowioze przebywają na krótkim igru-
powaniu w Zakopanem skąd dzisiaj udają się na dalszy trening
do Warszawy.

Trenerzy Emil Nikodemowicz i
Zenon Hajduga powołali na

zgrupowanie 25 hokeistów. Oto
skład kadry, bramkarze: Olszew­
ski (Zagłębie),Grodzki (Tychy),
i Samolej (Podhale), obrońcy:
Nowak (Zagłębie), H. Kajzerek i
L. Synowiec (Naprzód), Grutb
(Tychy), Drozd (Polonia), Ujwa-
ry, Ścisłowioz, Szopiński (Podha­
le), napastnicy: Jobczyk, Zaba­
wa, Pytel, Klocek, Morawiecki
(Zagłębie), Jachna, Świstak (Pod­
hale), Hachuła, Adamiec (Na­
przód), Piecko, Sikorski (Polo­
nia). Stopozyk (ŁKS), Jędruś
(Katowice), Chrząstek (Tychy).
Jak widać w reprezentacji jest
wielu młodych jeszcze mało do­
świadczonych graczy jak Sikor­
ski, Adamiec, Świstak czy Szo­
piński. Brakuje m. in. kontuzjo­
wanego Dziubińskiego.

Pierwszy międzynarodowy
sprawdzian odbędzie się 7 i 8
bm. w Gdańsku i Toruniu, a

Nikt nie chce grać z trzecią dużyną świata?

Z. Kaliński (PZPN): nasze terminy
nie odpowiadają partnerom

We wtorkowym numerze Informowaliśmy o planach piłkar­
skiej reprezentacji Polski na rok 1983. Najważniejsze będą cztery
pojedynki w ramach eliminacji do mistrzostw Europy, ale po­
winny poprzedzić je towarzyskie spotkania międzypaństwowe, w

których trener Piechniczek mógłby sprawdzić koncepcję gry i for­
mę zawodników.

Niestety — pisaliśmy —

PZPN-owi udało się załatwić

tylko jeden mecz towarzyski z

Rumunią jesienią. Postawiliśmy
wówczas pytanie — czyżby nikt
nie chciał grać z trzecią drużyną
świata? O wyjaśnienie tej spra­
wy poprosiliśmy sekretarza ge­
neralnego PZPN Zbigniewa Ka­
lińskiego. Oto co nam powie­
dział:

— Planowaliśmy dwa towa­
rzyskie spotkania międzypań­
stwowe. Jedno wczesną wiosną
przed eliminacyjnym meczem do
ME z Finlandią, drugie — jesio­
nią. Na więcej nie pozwalał na­
pięty kalendarz.

Rozesłaliśmy zaproszenia m.

in. do federacji piłkarskich Szko­
cji, Jugosławii, Irlandii, Bułga­
rii, Węgier, ale odpowiedzi przy­
szły odmowne. Owszem, chciano
z nami grać, ale w innych, dla
nas niedogodnych terminach. O-
statecznie uzgodniliśmy termin

Czarne dni futbolu
Środa, 17 listopada br. prze­

szła do futbolowych kronik ja­
ko jeden s najbardziej tragicz­
nych dni. Podczas paniki, wy­
wołanej huligańskim zachowa­
niem się części widzów na sta­
dionie w Cali (Kolumbia) po me­
czu piłkarskim (rzucano butel­
kami, świecami dymnymi) przed
bramami stadionu doszło do pa­
niki, w wyniku której stratowa­
no setki osób. Oficjalnie liczba

śmiertelnych ofiar wzrosła do
24 osób, około 208 doznało obra­
żeń. Niestety nie była to jedyna
tragedia jaka rozegrała się na

piłkarskim stadionie.

Marzee 1946 r.: 33 ofiary
śmiertelne i 500 poranionych —

to smutny efekt pucharowego
meczu między drużynami Bolton
Wanders i Wolverhampton Wan-
ders.

Grudzień 1957 ru 120 osób zo­
stało rannych w wyniku zawa­
lenia się trybun na stadionie

podczas meczu ligowego Fioren-
tina — Jurentui Turyn.

Październik 1959 »u 65 osób
zostało rannych w wyniku
szturmu przypuszczonego na

Przechodnia•••

jajecznica
Piłkarze Wisły wyprzedzili w

tabeli ligowej Cracooię o dwa

punkty ł pan FRANCISZEK BO-

BULA, znany krakowski restau­
rator, właściciel lokalu „CAFE
POD MINOGĄ’’ spełnił złożoną
obietnicę: postawił 7 wiślakom

jajecznicę ze stu jajp Jajecznica
była wyborna, flaczki także, do­
pisywały też humory zwłaszcza
piłkarzom Wisły, którzy obie­
cali solennie, że za rok znowu

zjedzą jajecznicę ze stu jaj u p.
Bobuli. Bo trzeba wiedzieć, ie p.
Bobula postanowił rokrocznie
fundować patelnię jajecznicy dla
tego zespołu, który wyżej upla­
suje się w ekstraklasie. Czy nie
żal wam „pasiaki" tak wspania­
łej degustacji? (s)

Europa — Ameryka
5:3

Tenisiści reprezentujący Ame­
rykę zredukowali przewagę
przedstawicieli starego konty­
nentu do 2 pkt. odnosząc dwa

zwycięstwa w międzykontynen-
talnym meczu w Barcelonie. G.

Mayer pokonał Lendla 2:6, 6:9,
8:6, a McEnroe wygrał z Ber­
giem 6:3, 2:6, 6:4. Po ośmiu po­
jedynkach meczu'zaplanowanego
na 12 spotkań prowadzą Euro­
pejczycy 8:3.

przeciwnikiem będzie reprezen­
tacja Holandii (na ostatnich MS

zespól ten spad! do grupy C). 11
i 12 bm. w Warszawie Polacy
zmierzą się z czołową drużyną
ligi czechosłowackiej — CHZ Li-
tvinow. Zespół ten od kilku ty­
godni jest rewelacją rozgrywek
Czechosłowacji. W ośmiu kolej­
nych meczach zanotował 7 zwy­
cięstw i 1 remis. Ostatnio poko­
nał Motor Czeskie Budziejowice
4:1 i awansował na 5 miejsce w

tabeli. Będzie to zapewne suro­
wy egzaminator dla naszej ka­
dry.

W drugiej połowie grudnia re­
prezentacja wyjeżdża na tournće
do Skandynawii, gdzie 17 1 1S
bm. zmierzy się z młodzieżową
reprezentacją Szwecji tzw. „Wi­
kingami”a21i22bm.graa
reprezentacją Norwegii. Repre­
zentanci na święta wrócą do kra­
ju, a 29 bm. wznowi rozgrywki
ekstraklasa. (ANS)

towarzyskiego meczu z Rumunię
7 września.

Czynimy starania, by repre­
zentacja koniecznie rozegrała je-
jeszcze jakiś mecz wczesną wio­
sną. Kto będzie naszym rywa­
lem? — na razie nie umiem na

to odpowiedzieć. Mogę natomiast
poinformować, ie dopinamy
organizacyjnie lutowy wyjazd
reprezentacji do Ameryki Połu­
dniowej. Kadra trenera Piech-
ntczka rozegra tam prawdopo­
dobnie cztery mecze w Brazylii,
Argentynie i Urugwaju z czoło­
wymi zespołami klubowymi tych
państw.

Przy okazji zapytałem sekre­
tarza Z. Kamińskiego o rozlicze­
nia finansowe z Mundialu-82.
Sekretarz oświadczył mi, że wie

tylko to, co podała prasa za po­
średnictwem PAP. Z informacji
tej wynikało, że wkrótce Polska

otrzyma pierwszą ratę w wy­
sokości 1,5 min franków szwaj­
carskich. (ANS)

bramy wyjściowa na stadionie

po meczu Napoli — Genoa.
Kwiecień 1961 r.: Santiago do

Chile — 5 wypadków śmiertel­
nych, 300 rannych, kiedy to na

meczu Chile — Brazylia, zawali­
ła się część trybun i przygniotła
setki ludzi.

Maj 1964 r.: 350 ofiar śmier­
telnych w wyniku tumultu na

meczu Peru — Argentyna w Li­
mie. Ciężka rannych 500 osób.

Grudzień 1964 r.: w wyniku
paniki na stadionie w Stambule

podczas meczu Turcja — Bułga­
ria 84 osoby zostały ranne.

Marzee 1966 r.: 300 rannych
kibiców, którzy rozczarowani
meczem Zamalek — National
SC w Kairze, zaczęli demolować
stadion, co spowodowało inter­
wencję sił porządkowych.

1 kwietnia 1977 r.t 1 ofiara
śmiertelna i 15 rannych na me­
czu Hamburger SV — Bayern.

9 czerwca 1977 r.t TO rannych
w związku z meczem tych sa­
mych drużyn.

3 luty 1981 r.: 21 ofiar śmier­
telnych i 54 ranne kiedy po mo­
czu Olympiakoo Pireus — AEK

Ateny widzowie szturmowali

zamknięto bramy stadionu.

Z życia TKKF

O Ognisko TKKF przy ZSMP
HiL organizuje turniej badmin­
tona mężczyzn 8 bm. o godz.
17.30, na os. Stalowym 16, Zapi­
sy na pół godziny przed imprezą.

Ognisko „Wieczysta-Ugo-
rek” przyjmuje zapisy do I fe­
stiwalu szachowego o Krakow­
skie Lajkoniki, który odbędzi*
się 10—12 bm. Zgłoszenia pisem­
ne na adres Ogniska ul. Ugorek
1 do 8 bm. Ponadto Ognisko
przyjmuje zapisy do ligi sza­
chowej grupa „B”. Zapisy w

godz. 13-17, tel. 11-78-08.

W kilku wierszach

Przygotowująca się do eli­
minacyjnego meczu ME z Wło­
chami reprezentacja Rumunii

rozegrała kontrolny mecz z bel­
gijskim Waterschei i wygrała
4:0.

<9 W I rundzie turnieju WCT
w Chicago Fibak wygrał z Lut­
zem 4:6, 6:1, 7:5. Fibak rozsta­
wiony jest z numerem 3.

• Dziś udaje się do Paryża
trzyosobowa ekipa polskich za­
wodniczek na mistrzostwa świa­
ta w judo kobiet. W skład na­
szego zespołu weszły: Joanna
Majdan, Bogusława Olechnowles
i Jolanta Adamczyk oraz trener
Jacek Skubis.
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Zasobów starczy na pół wieku — wydobycie rośnie

Cynk, ołów ale przede wszystkim miedź Q&oadfci Ggfe/riLfoaw
Czym jest węgiel dla naszej

gospodarki? Każdy zapytany
odpowie bez wahania — to

podstawowe bogactwo, siła na­
pędowa przemysłu, wskaźnik
jego sprawności i rozwoju,
także czuły barometr kryzysu.
Pytania o inne nasze podziem­
ne skarby nie kwitują już tak
jednoznacznie odpowiedzi. Po
prostu o wydobyciu rud metali
nieżelaznych, surowców hutni­
czych i piasków odlewniczych
mówi się i pisze znacznie
mniej. Owszem, wiadomo, że

mamy miedź, cynk i ołów, ale
w powszechnym odczuciu z

węglem się równać nie mogą.
Czy rzeczywiście?

Przedsiębiorstwa górnicze
resortu hutnictwa i przemysłu
maszynowego zlokalizowane są
na terenie 12 województw a

ich łączne zatrudnienie. prze­
kracza 60 tys. osób. Pod ziemią
przy wydobywaniu rud metali
nieżelaznych, w zakładach
wzbogacania rud i przedsię­
biorstwach budowy kopalń
pracuje łącznie 40 tys. osób.
Po '

górnictwie węglowym jest
to drugi co do wielkości prze­
mysł wydobywczy w naszym
kraju.' Co więcej Jest to prze­
mysł z dużymi szansami roz­
woju. Posiadamy bowiem zna­
czące w skali światowej zasoby
sod miedzi, cynku i ołowiu.
Także wbrew obiegowym opi­
niom zasoby rud żelaza.. Pod­
stawą jest jednak miedź.

Kombinat Górniczo-Hutniczy
Miedzi w Lubinie wydobędzie
w roku bieżącym 27 min ton
rud miedzi, w roku przyszłym
przewiduje się rekordowe pod
względem wielkości wydobycie
tego surowca. Kombinat jest
przedsiębiorstwem wielozakła­
dowym złożonym z 17 jed­
nostek w tym 5 kopalń, 2 hut
1 walcowni miedzi. Produkcja
odbywa się w tzw. cyklu za­
mkniętym — zaś wartość pro­
dukcji sprzedanej w roku bie­
żącym osiągnie około 65 mld
złotych. Produkcja miedzi

elektrolitycznej w br. wyniesie
340 tys. ton.^W roku 1980 —

rekordowym pod tym wzglę­
dem dla Kombinatu uzyskano
342,5 tys. miedzi elektroli­
tycznej. Te podstawowe dane
dotyczące działalności lubiń­
skiego kombinatu potwierdza­

Jie jest ci praca górnika pracą brudną,
lecz godnym czci zajęciem../6

Jakie były zalążki zawrot­
nej kariery węgla? Czyli kto,
gdzie i kiedy najwcześniej po­
znał się na jego właściwo­
ściach? Od paru tysięcy lat,
płoną pod ziemią, w dolinie
rzeki Zerawszan, tadżyckie, a

w paśmie turkiestańskim, kir­
giskie pokłady węgla, we wnę­
trzu góry Rawat. Czy ongiś
doszło tam do samozapalenia
się węgla? Czy zapłonął on

wskutek uderzenia pioruna?
Czy w miejscu, gdzie węgiel
dochodzi do powierzchni zie­
mi człowiek przypadkowo roz­
palił ognisko? A może nie
przypadkowo, lecz świadomie,
znając już wówczas wartość
opałową węgla? Nie wiadomo.

Nie ma jednakże wątpliwo­
ści, że najdawniej poznano ko­
rzyści z węgla w Azji-
Wzmianki o tym zawarte są
w chińskim piśmiennictwie
sprzed naszej ery. Późniejsze
pochodzą od weneckiego pod­
różnika, przebywającego w

Chinach w latach 1275—1291,
Marko Polo. W swym „O-
pisaniu świata” w rozdziale
„Tu opowiada się o pewnego
rodzaju kamieniach, które Da­
lą się jak drzewo” podaje m.

in., że „w całej prowincji Ka-

taju znajduje się rodzaj czar­
nego kamienia, który kopią w

górach... Takie jest bowiem
mnóstwo ludności i pieców i
łaźni ustawicznie ogrzewa­
nych, że drzewa nie wystar­
czyłoby na zapotrzebowanie...’’
Pół wieku później goszczący
w Chinach arabski podróżnik,
Ibn Battuta informuje, iż wę­
giel wykorzystuje się tu po­
nadto do wypalania porcela­
ny i warzenia soli.

W Europie, już w starożyt­
ności Grecy i Rzymianie ko­
rzystali z węgla. Wobec bo­
gactwa lasów, dostarczającego
drewna, w niewielkich jednak
ilościach, głównie do opalania
kuźni. O węglu wspomina
wielki uczony starożytności

ją tezę, iż górnictwo miedzi
ma już chyba kryzys za sobą.
Rosnąca wydajność pracy w

kopalniach, wzrost produkcji
w hutach kombinatu to nie
tylko efekt pracy w soboty,
lecz również rezultat wzmożo­
nego wysiłku górników. Dy­
rektor naczelny Kombinatu
Janusz Maciejewicz dostrzega
również efekty wprowadzanej
reformy gospodarczej. Unie­
zależnienie się od centrali, peł­
ne samofinansowanie daje
kombinatowi znacznie większą
samodzielność. Ponad 50 proc,
jego produkcji przeznaczone
jęst na eksport z tego więk­
szość do krajów drugiego ob­
szaru płatniczego. Uzyskiwany
odpis dewizowy umożliwia
zaopatrzenie importowe w

środki niezbędne do produkcji
i rozwoju kombinatu. 14. proc,
od sprzedanej miedzi pozostaje
w tej jednostce.

Decyduje jednak trudna
praca na dole, w kopalni. Eks­
ploatacja złóż odbywa się na

głębokości do 1100 metrów. I
niewiele pomoże tutaj fakt, że
w kopalniach miedzi dokonał
się ogromny postęp technicz­
ny. Automaty, komputery nie
zastąpią ludzi, mogą jedynie
uczynić ich praeę nieco łat­
wiejszą... Ludzie pracują w so­
boty i tak jak w górnictwie
węglowym otrzymują za to do­
datkowe wynagrodzenie. Tak­
że talony na atrakcyjne towa­
ry. Praktyka ta wywołuje spo­
ro dyskusji w społeczeństwie.
Czy słusznie? Dyrektor Macie­
jewicz ma na ten temat wyro­
biony pogląd. „Korzystając z

odpisu, dewizowego i faktu, że
niektóre zakłady produkujące
towary przemysłowe z braku
importowanych materiałów po
prostu zmniejszyły produkcją,
zakupujemy je dla nich, tai
produkty, np. pralki, przezna­
czamy dla naszych górników.
Takie rozwiązanie w niczym
nie zuboża rynku krajowego”.
A co sami górnicy «ąd;zą o

pracy w soboty? Sprawa jest
kontrowersyjna. Dlatego też w

kombinacie opracowano pro­
pozycję, według której ko­
palnia pracowałaby 6 dni w

tygodniu, ale górnicy tylko 5.

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Arystoteles, jego uczeń Teo-
frast z Enesos w Grecji oraz

pisarz rzymski Pliniusz Star­
szy. „Ojciec botaniki” Teo-
frast w swym dziele „O ka­
mieniach” pisze na temat pal­
nych kamieni, samounieest-
wiających i spopielających
się w ogniu.

W Anglii, tam gdzie w

pierwszych wiekach naszej e-

ry, po podbiciu Celtów, sta­
cjonowały rzymskie garnizo­
ny, odkryte zostały przez ar­
cheologów znaczne ilości żu­
żla i popiołów. Czy rzymscy
legioniści posiedli wiedzę o

właściwościach węgla w swej
ojczyźnie, czy przejęli ją od

miejscowej ludności na wy­
spie?

Pierwsze wzmianki o korzy­
staniu z węgla w Anglii po­
chodzą dopiero z IX w. Mó­
wią, iż rano po burzy, zbiera
się tu nad morzem, wyrzuco­
ny przez fale, wytwór morza

czarny kamień: sea-coal, czyli
węgiel morski.

Jak wynika z dokumentów
na kontynencie europejskim
w 1113 roku .klasztor Ąugu-
stianów w Klosterrath miał
swe kopalnie w hrabstwie lim-
burskim (dziś Belgia i Ho­
landia). W sąsiedztwie tam­
tejszy kowal, dla , swego u-

żytku w 1198 r. podjął eks­
ploatację węgla, rychło znaj­
dując naśladowców.

Wielu historyków utrzymu­
je, że najstarszym, mającym
swe początki w X w., zagłę­
biem węglowym, jest Saksonia.
Pierwszy jednakże stąd doku­
ment pochodzi z .1348 r. Jest
to wydany przez miejskich
rajców zakaz używania wę­
gla w kuźniach za murami
miasta. Powodem wydania te­
go aktu były unoszone przez
wiatr dymy z kuźni opalanych
kamiennym węglem. Jeszcze
wcześniej, gdyż w 1306 r., król
Anglii, Edward 1. wydał po­
dobny zakaz używania węgla

w kuźniach ze względu na

duszące mieszkańców i za­
truwające Londyn dymy. W
ponad pół wieku potem kró­
lowa Elżbieta I wzbroniła o-

palania węglem londyńskich
browarów w pobliżu zabudo­
wań westminsterskich. Prze­
ciwko używaniu węgla, jako
powodującego szkodliwe wy­
ziewy. wystąpili w XVI w.

naukowcy Sorbony w Pary­
żu, oo przesądziło, iż Henryk
II wydął zakaz używania tego
paliwa do wytapiania żelaza.

Pochodzenie węgla tłuma­
czono rozmaicie. Jedni utrzy
mywali, iż jest -wytworem sza­
tana, inni, iż dlatego znajduje
się pod ziemią, aby ludzie nie
mogli go odnaleźć, a więc że

kopalnictwo to bogoburstwo.
Byli i tacy, którzy twierdzili
wręcz przeciwnie, żewęgiel
powstał boską mocą, by słu­
żyć człowiekowi.

Tajemnicę narodzin węgle
usiłował zgłębić wielki nie­
miecki humanista, wybitny
górnik i. metalurg Georgius
Agricola (1499—1555), autor

ksiąg zawierających dorobek
średniowiecznej wiedzy gór­
niczej i metalurgicznej. Twier­
dził, iż węgiel jest-stwardnia­
łą ziemią, zmieszaną z siarką
i ropę naftową. Prezentowane
były także m. in. poglądy, iż
węgiel to palny materiał, bądź
też, iż jest on wulkanicznego
pochodzenia-

Pierwsza trafna próba . wy­
tłumaczenia rodowodu węgla
podjęta została przez wielkie­
go, rosyjskiego uczonego, je­
dnego z pierwszych fizyko.-
chemików, Michaiła Łomono­
sowa, który podsumowując
swe badania stwierdził, iż
węgiel kamienny „to nic in­
nego, jak tylko czarnoziem po­
wstały ze zgnicia traw i liści,
które w dawnych czasach zo­
stały zmyte deszczami z lasów
do jezior, gdzie opadły na dno.
Potem, gdy wyschły lub pias­

kiem zostały zasypane wieko­
wy ił stwardniał na kamień—”
Również polski wybitny che­
mik, biolog i lekarz Jędrzej
Śniadecki (1768—1838) wykła­
dał studentom, iż węgiel pow­
stał z torfu, będącego produk­
tem rozkładu roślin na ba­
gnach.

Dowody, dla rodowodu wę­
gla przyniosło dopiero zasto­
sowanie mikroskopu.

Kariera węgla zaczęła się
wraz z rozwojem hutnictwa,
przemysłu maszynowego,
zwłaszcza tkackiego, potem
gazownictwa dla oświetlania
miast, wreszcie kolejnictwa,
kolorowej metalurgii. Z dru­
giej zaś strony węgiel zade­
cydował o wielkiej, przemy­
słowej rewolucji. Postęp tech­
niczny w eksploatacji tego bo­
gactwa naturalnego, to od­
dzielny temat.

Nie sposób jednakże nie
wspomnieć, kiedy zaczęto wy­
dobywać węgiel na polskich
ziemiach. Jeśli pierwsze udo­
kumentowane ślady górnictwa
węglowego w Zagłębiu Ruhry
pochodzą z 1269 r., Zagłębiu
Saary z 1429 r., a wspomnia­
ne już w Saksonii z 1348 .r.,
z USA z lat 1675—1680, z te­
renów Rosji z czasów Piotra
Wielkiego, z roku 1696, to
pierwsza udokumentowana in.1

formacja o wydobywaniu wę­
gla na ziemiach polskich z

1366 r. Wówczas to ostatni
suwerenny Piast Śląski, ksią­
żę świdnicki Bolko I, wydał
kilku swym poddanym zezwo­
lenie na budowę sztolni od­
wadniającej, usytuowanej w

obrębie dzisiejszego Wałbrzy­
cha.

O tytuł najstarszej kopalni
węgla konkurują w Polsce dwie
kopalnie- Górnego Śląska:
„Murcki” koło Katowic i „Wa­
wel” w Rudzie Śląskiej. Naz­
wa „Murcki”, jak podają sta­
re źródła wywodzi się od tego,
iż miejscowa ludność powra­

cających z kopalni górników,
pokrytych pyłem węglowym,
nazywała „murckarai”, co w

gwarze śląskiej oznaczało u-

morusanych. Kopalnia „Wa­
wel” miała zaś powstać w

miejscu, gdzie pilnujący by­
dła pasterze rozpalili ognisko
z długo utrzymującym się ża­
rem. Z 1659 r. pochodzi, wy­
dana wtedy w Amsterdamie
książka znakomitego filologa
i pedagoga Andrzeja Cella-
riusa pt. „Regni Poloniae de-
scriptio”, w której mowa jest
o węglach kopalnych, wystę­
pujących pod Tenczynkiem,
gdzie istotnie potem istniały
dwie kopalnie węgla. A za­
tem i rejon Krakowa, a na­
wet powiedzieć teraz można,
że sam Kraków może konku­
rować, gdy idzie o najdaw­
niejsze wydobywanie węgla
na polskich ziemiach.

Do Polski już w rok po wy­
daniu (1556) zawędrowało zna­
komite dzieło Georgiusa Agri-
coli ,,De re metallica” przed­
stawiające ówczesną europej­
ską wiedzę górniczą, w tym
także polską. W dziele tym
zostało napisane: „Nie jest- ci
praca górnika pracą brudną,
lecz godnym czci zajęciem, z

którym równać się może tak
praca złotnika, pieszczącego
swe młoteczki i grudki szla­
chetnego metalu, jak działal­
ność lekarza, przynoszącego
ulgę, człowiekowi i przedłuża­
jącego mu życie. Tak jak oni,
górnik . musi posiąść niemałą
wiedzę, sporo . nauki.' i sztuki
musi wejść w jego pamięć i
przyzwyczajenie, by mógł po­
dołać wszystkim okolicznośr
cłom górniczej pracy”. Podob­
nie podnosił godność górnicze­
go stanu Stanisław Staszic,
dla swych zasług, nazywany
„Ojcem polskiego górnictwa”.

BOGUMIŁA

PIECZONKOWA

Kontrole sobie,
buble sobie

Namnożyło się nam ostatnio różnych,
organów kontrolnych. Uaktywnili swą
działalność kontrolerzy wykonujący swe

czynności rutynowo, pojawili się kontro­
lerzy społeczni. Nawiedząją oni systema­
tycznie lub wyrywkowo wszelkie zakłady
pracy, tak państwowe, jak i prywatno,
Sypią się kary, nagany, upomnienia, a

spekulacja nadał kwitnie, marnotrawstwo
i brakoróbstwo również, a my obrastamy
w coraz to większą ilość przeróżnego ro­
dzaju bubli, Zła jakość wielu atykułów,
w większości przypadków wynika nie z

braku odpowiedniego rodzaju surowca po­
trzebnego do produkcji lub z powodu za­
stąpienia jakiegoś materiału innym —

dostępnym obecnie na rynku, ale po
prostu z niedostatecznej dbałości o solidne
wykonanie wyrobu. Jeśli dojdzie do tego
nieodpowiedni transport czy nieodpo­
wiednie przechowywanie — skutek jest
widoczny.

Paradoks polega na tym, że im mniej
mamy towaru na rynku, tym więcej jest
bubli. Jeśli nieuczciwy producent w po­
goni za zyskiem Wychodzi z założenia, że-,
w obecnej sytuacji klient i tak wszystko
kupi,' bo nie ma wyboru, to jedyną drogą

ukrócenia tych praktyk byłaby zapora »

postaci handlu, który bubli nie powinien
przyjmować. Handel bierze jednak na

ogół wszystko, aby choć w części zapełnić
swoje sklepy towarem. Producent o tym
wie, i kółko się zamyka.

Do naszej redakcji przychodzą czasem

ludzie i przynoszą rzeczy, za które nie
tylko nie powinno się płacić, ale nawet za
darmo nie wypada ich dawać. Zastana­
wiam się jednak czasem, ile z tych osób
psioczących — zresztą nie bez racji — na

spartaczony towar, przykłada rękę do pro­
dukcji innego bubla.

Oczywiście, zawsze musi się znaleźć ko­
zioł ofiarny. Zawsze to oni, broń Boże my.
Winna jest reforma gospodarcza, bo z nią
kojarzy się podwyżka cen, a więc uszczu­
plenie naszych portfeli, obniżenie stopy
życiowej. Pocieszającym jest fakt, że ma­
my przecież ustawę o jakości, ma wyjść li­
stowa, dotycząca rynku i ochrony konsu­
menta. Jednak póki co najprostszym za­
hamowaniem potoku bubli może być chy­
ba wprowadzenie i egzekwowanie zasady,
że producentów trzeba rozliczać nie tylko
z ilości, ale przede wszystkim z jakości.

LISTY DO REDAKCJI
OBOWIĄZEK

CZY PRZYWILEJ?

Toczy się obecnie dys­
kusja nad projektem usta­
wy emerytalno-rentowej.
Dobrze się stanie, jeśli u-

względnione w niej zostaną
te elementy, które dla lu­
dzi starszych mających za

sobą okupację i lata pracy
również przed II wojną
światową, będą miały i-
stotne znaczenie odczuwal­
ne już w najbliższym cza­
sie. Już teraz ten „stary
portfel” ledwo, a tak na­
prawdę to w ogóle nie
wiąże końca z końcem, W
nowej ustawie powinno się
więc uwzględnić przede
wszystkim staż pracy, a

dopiero potem wiek. Dla­
czego okres pracy przed
22 lipca 1944 roku nie
wlicza się do stażu pracy,
chociaż uznano go jako o-

kres zatrudnienia, stano­
wiący podstawę do uzys­
kania emerytury? Powinna
być również obniżona gra­
nica wieku, od której wy­
płacany jest dodatek pie­
lęgnacyjny. 80 lat to sta­
nowczo za późno. Wiado­
mo, czasy są ciężkie, ale
jeśli już nie można tym
ludziom zapewnić lepszych
warunków finansowych w

postaci znaczniejszego pod­
wyższenia stałych świad­
czeń emerytalnych, to

przynajmniej można ich
budżety odciążyć np. po­
przez ulgi w płaceniu za

radio i TV, zniżki kolejowe
i autobusowe iitp.

Emeryt
( „bardzo starego portfela”

’

Pytania i odpowiedzi
— Jak i gdzie można starać się o leki

pochodzące x darów?
Kazimierz T,

Apteki wydające bezpłatnie leki, pocho­
dzące z darów, mieszczą się: jedna przy ul.
Czarnowiejskiej, druga działająca od nie­
dawna w Nowej Hucie, na os. Kościusz­
kowskim 5. Leki-dary przeznaczone są
dla chorych, przebywających aktualnie w

szpitalach oraz dla pacjentów, opuszcza­
jących szpitale z koniecznością kontynuo­
wania leczenia w domu, a także dla cho­
rych leczonych ambulatoryjnie w woje­
wódzkich przychodniach specjalistycznych.

Recepty na leki, którymi dysponują te

apteki, wystawiają ordynatorzy oddziałów
szpitalnych lub lekarze wojewódzkich
przychodni specjalistycznych. Każdy lek
wydawany jest bezpłatnie za okazaniem
dowodu osobistego, trzeba również po­
kwitować odbiór leku na odwrocie re­
cepty.

ZMIANA REKOMPENSATY

— Zmieniłem zakład pracy, zmieniła się
również wysokość poborów. Czy musi

nastąpić ponowne obliczanie rekompen­
saty?

Bogumił R.

Według przyjętej zasady, raz.ustalona
rekompensata przysługuje pracownikowi
w stałej wysokości, o ile nie zmieniają
się jego uprawnienia do podwyższonych
norm kartkowych (np. z powodu zachoro­
wania na cukrzycę, ciąży). Ponowne usta­
lenie wysokości rekompensaty konieczne
jest jedynie, gdy:

a) nastąpiła indywidualna zmiana wy­
miaru czasu pracy, np. pracownik prze­
szedł z pełnego etatu na niepełny wymiar
czasu pracy lub odwrotnie, również wtedy
gdy pracownik podjął dodatkowo pracę na

1/2 etatu;
b) pracownik zmienił zakład pracy. W

tym przypadku przysługuje mu rekompen­
sata w wysokości 1 tys. zł miesięcznie za

trzy pierwsze miesiące pracy. Po tym
okresie przy obliczaniu rekompensaty
przyjmuje się wynagrodzenie z okresu
trzech pierwszych miesięcy pracy. Jeżeli
wysokość rekompensaty przekroczy ty­
siąc zł, pracownikowi przysługuje wyrów­
nanie. ;A

Redaguje: JÓZEFA PIOTROWSKA-STRIGL

CZY KREDYT MM

NAM UCIEKNIE?

Jesteśmy młodym mał­
żeństwem, które zaciągając
kredyt MM, liczyło na to,
że zakupi tą drogą naj­
potrzebniejsze rzeczy do
swojego domu. Rzeczywis­
tość okazała się jednak nie
tak optymistyczna. Sklepy,
wytypowane do tej formy
sprzedaży, świecą właści­
wie pustkami. W grudniu
mija już rok, kredyt się .

kończy, a- nam nie udało
się dotychczas zrealizować
nawet jego połowy.

Jesteśmy zapisani na

maszynę do szycia. Umiem
szyć i dla naszej rodziny
posiadanie maszyny było­
by wielkim dobrodziej­
stwem. Maszyn jednak nie
ma, więc jak nas informu­
ją w sklepie kredyt prze-
padnie.

Nie ma najmniejszych
szans na to, aby przed u-

pływem ważności kredytu
otrzymać pralkę, ponieważ

mamy aż ponad sętpy nu- .

.mer,. >a realizowane są. do-,
piero .te około czterdzies­
tego, Jak nas informowano,
można co prawda przedłu­
żyć kredyt o 2 miesiące,
ale w tym przypadku i to
nie zmieni naszej sytuacji.

Jedynym wyjściem by­
łoby chyba ponowne zrewi­
dowanie zapisów i wyda­
wanie zamówionych towa­
rów najpierw tym, którym
termin ważności kredytu
się kończy, a jeśli i to jest
nierealne, w zaspokojeniu
potrzeb tych oczekujących
najdłużej, może potraktować
kredyt jako przedpłatę. Bę­

dzie przynajmniej nadzieja,
że choć z opóźnieniem, je­
dnak doczekamy się reali­
zacji naszych planów.

Wojciech i Anna W.

W ODPOWIEDZI

NA KRYTYKĘ
W „SZPALCIE”

W sprawie kwatery przy
ul. Narwik w Krakowie,
o której pisano w notatce'
pt. „Brud i niechlujstwo.
II kategorii”, Biuro Tu­
rystyki Przyjazdowej „Wa-
wel-Tourist”, informuje, że
umowa z właścicielką kwa­
tery została rozwiązana w

trybie natychmiastowym.
Przeprowadzona lustracja
potwierdziła • częściowo
słuszność zarzutów, zawar­
tych w piśmie: zamknięta
szafa, brak lampki nocnej
i wyrwany kontakt, nie­
dokładnie wysprzątana ła­
zienka. Pragnąc uniknąć w

przyszłości kłopotów a ty­
tułu niewywiązywania się
właścicieli pokoi gościn­
nych z powierzonych im
obowiązków, biuro rozwią­
zało umową o tę kwaterę.

Uprzejmie przepraszając
za wszelkie niedogodności,
jakie spotkały Pana w cza­
sie pobytu na kwaterze
przy ul. Narwik 49, wyra­
żamy nadzieję, że w przy­
padku ponownego korzys­
tania z usług naszego
biura, nie będzie miał Pan

powodów do niezadowole­
nia.

Łączymy wyrazy szacun­
ku.

Z-ca dyrektora
ds. Turystyezno-Ekonom.

mgr Marian Bębenek

W 110. rocznicę śmierci

Wincentego Pola troska
o krakowskie zabytki

Towarzystwo Miłośników Krakowa umieszczając w

1907 r. nad bramą krakowskiej kamienicy przy uł. Szpi­
talnej 26, gdzie mieszkał i zmarł Wincenty Pol, tablicę
czczącą pamięć poety, złożyło hpłd i literatowi, i profeso­
rowi geografii i językoznawstwa Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, i krajoznawcy-e1 nografowi, i żołnierzowi Powsta­
nia Listopadowego, a równocześnie i serdecznemu opie­
kunowi krakowskich zabytków.

To właśnie Wincenty Pol w okresie zawieszenia —

przez władze austriackie po Wiośnie Ludów na 4 lala —

działalności Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, w

1850 r. współorganizował Komitet Archeologiczny ds.
utworzenia Muzeum. W skład tego Komitetu wchodził
również Karol Kremer —- b. dyrektor budownictwa w

Rzeczypospolitej Krakowskiej, Józef Mączyński — histo­
ryk i archeolog i Teofil Żebrowski — architekt. Komitet

już w 1851 r. wraz z Oddziałem Sztuk i Archeologii,
zreorganizował się w Oddział Archeologii i Sztuk Pię­
knych-. /

To już I stycznia 1850 r. na posiedzeniu Towarzystwa
Naukowego Krakowskiego Pol przedstawił memorandum
w sprawie utworzenia Muzeum Starożytności, wskazując
jako środki do organizacji tegoż — dary, Zakupy, działal­
ność'samych członków, akcje przejmowania i przechowy­
wania zbiorów, nie mających zabezpieczenia. W protokole
posiedzeń Towarzystwa czytamy, iż w dniu 6 lutego
1850 r. zebranych zapoznano z fragmentem „instrukcji do
poszukiwań archeologicznych służyć mającej, a która

przez kolegów Wincentego Pola i Karola Kramera uło­
żona została”. Instrukcja mówiła o opracowywaniu, i za­
chowaniu zabytków z czasów pogańskich i chrześcijań­
skich — z ziemi sypanych lub układanych, odkrytych w

ziemi, o budynkach, obrazach, sprzętach, monetach, za­
bytkach rękopiśmiennych. Publikacja tej instrukcji wy­
zwoliła szerszą inicjatywę, sięgającą poza ścisły zespół
naukowców i wkrótce przyszła do Krakowa informacja
o wydobytym ze Zbrucza wcześniej — bo już w 1848 r. —

posągu Światowida. To Pol skierował do TNK 16 grudnia
1850 r. memoriał w sprawie obrania właściwej metody
badań archeologicznych, a w dwa dni później na posie­
dzeniu Towarzystwa odczytał program czasopisma facho­
wego, prezentującego monografię zabytków, karty grafi­
czne, obrazy historyczne, krytyczne rozbiory dzieł facho­
wych, sprawozdania z czynności Komitetu. Już „Rocznik
TNK” za 1852 r. był wyłącznie poświęcony archeologii —

jak wówczas nazywano historię sztuki. Tam m. in. Kre­
mer zajął się, opisem ratusza, krakowskiego. Rozpoczęto
badania konserwatorskie spalonych w Lipcu w 1850 r. ko­
ściołach krakowskich. To Pol. należał do Komisji badają­
cej stan zniszczenia tablic i pomników w kościele
OO. Dominikanów i Franciszkanów i wysuwającej zale­
cenia, co do metod ich zachowania. Współsakcesem akcji
Pola było otwarcie 15 listopada 1858 r. Muzeum Starożyt­
ności, wystawy, która korzystała z gościnnych sal pałacu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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ZSRR: Mi udoskonalM systemu wczesnego wykrywania
zmniejsza sie liczba śmiertelnych ofiar choroby nowotworowej

Analiza rezultatów wieloletniej pracy
radzieckiej służby onkologicznej wyka­
suje, że liczba zachorowań na raka w

ostatnich latach ustabilizowała się. Ob­
niża się także ilość przypadków śmier­
telnych, wywołanych nowotworem zło­
śliwym — jeśli w 1970 roku z tysiąca
pacjentów, przez 10 i więcej lat po le­
czeniu żyło 190 osób, to dziś liczba ta
wzrosła do 270. Myślę, że nie przesadzę,
jeśli stwierdzę że na przestrzeni dwóch
minionych dziesięcioleci w onkologii
dokonano więcej, niż w ciągu całego po­
przedzającego te dwadzieścia lat okre­
su., — mówi z-ca dyrektora Moskiew­
skiego Naukowo — Badawczego Insty­
tutu Onkologii, doktor nauk medycz­
nych Jewgienij Kapacinskij.

Dla poparcia tej tezy przytoczę choć­
by taką liczbę: dziś w naszym kraju
żyje ponad 2 miliony osób, które prze­
szły leczenie antynowotworowe. We­
dług mnie jest to związane głównie z

doskonaleniem systemu wczesnego wy­
krywania schorzeń. Nie jest to problem
łatwy i jego rozwiązanie napotyka na

szereg trudności. Jedną z najważniej­
szych jest fakt, że chorzy zbyt późno
zwracają się z prośbą o pomoc. W po­
czątkowym okresie nowotwór rozwija
się w bardzo powolnym tempie, a pier­
wsze symptomy choroby pojawiają się
dopiero po kilku latach. Jednocześnie
z naszych doświadczeń wynika, że jeśli
choroba zostanie wykryta w stadium
początkowym to onkologom udaje się
wyleczyć ok. 90% pacjentów.

Ale jak odkryć początkowe sympto­
my raka, jeżeli człowiek czuje się do­

brze 1 nie widzi potrzeby zwrócenia się
do lekarza? Wyjście jest jedno — rę»
gularne badania profilaktyczne. Obo­
wiązek przeprowadzania takich badań
spoczywa u nas na wyspecjalizowanej
służbie, która koncentruje aparaty do
badań onkologicznych w klinikach, mar-

jących najściślejszy kontakt z ludnoś­
cią .Tutaj każdy mieszkaniec, minimum
raz w roku powinien wykonać fluoro-

gram, a kobiety w wieku powyżej 30
lat powinny poddać się badaniom cy­
tologicznym. Nawiasem mówiąc właś­
nie dzięki szerokiemu zastosowaniu
metody badań cytologicznych zanoto­
waliśmy szereg sukcesów w walce z

chorobami nowotworowymi kobiet: pod­
jęcie leczenia we właściwym czasie
gwarantuje powrót do zdrowia w 100%
przypadków. W ciągu ostatnich trzech
dziesięcioleci liczba badań profilakty­
cznych wzrosła u nas dwukrotnie.
Aktualnie co roku badania takie prze­
chodzi ponad 100 min. osób. Wszystkie
osoby u których wykryto chorobę są
natychmiast kierowani do leczenia
szpitalnego, a chorzy u których stwier­
dzono stan przedrakowy poddawani są
specjalnym obserwacjom. Badania pro­
filaktyczne wykazują, że ciągle mamy
do czynienia z ciężkimi, zaniedbanymi,
ciężko poddającymi się leczeniu sta­
diami raka. W naszym kraju ukształ­
tował się jednolity system walki anty­
nowotworowe], prowadzonej pod kie­
runkiem Ministerstwa Ochrony Zdro­
wia ZSRR, określającego jednolitą dla
wszystkich instytucji medycznych tak­
tykę walki z rakiem, jak również po­

litykę kadrową. Jedną z jaj podstawo­
wych cech jest to, że specjalizacja le­
karzy onkologów rozpoczyna się jesz­
cze w murach uczelni medycznych, a

następnie jest kontynuowana w Insty­
tutach doskonalenia zawodowego. Na­
leży zwrócić uwagę na fakt, że zarówno
młodzi specjaliści, jak i też doświad­
czeni lekarze nie rzadziej niż raz na

pięć lat przechodzę kursy podwyższe­
nia kwalifikacji — zapoznają się z naj­
nowszymi osiągnięciami nauki 1 prak­
tyki. Kursy takie funkcjonujące przy
instytucie Doskonalenia Lekarzy opie­
rają się na dorobku największych oś­
rodków onkologicznych instytutów .na­
ukowo-badawczych. W latach 70.
znacznie poszerzyła się sieć obiektów
leczniczo-profilaktycznych naszej służ­
by onkologicznej. Zbudowano wielkie
kompleksy onkologiczne (aktualnie jest
ich ponad 250) ze szpitalami na 400-
-450 miejsc, pensjonatami dla chorych,
wymagających badań ambulatoryjnych
1 leczenia. Znacznie poprawiło się wy­
posażenie placówek onkologicznych. Np.
przy leczeniu promieniami korzysta się
z ponad 40 akceleratorów liniowych i
betatronów, oraz urządzeń „ROKUS” I
„AGAT”, w których zastosowano pro­
mienie gamma. Słowem, zrobiono już
wiele — powiedział na zakończenie
Jewgienij Kapacinskij 1 uważam za zu­
pełnie realne zadanie osiągnięcie do
końca tego dziesięciolecia obniżenia nie

tylko śmiertelności, ale również liczby
zachorowań -na nowotwory złośliwe.

NIKOŁAJ GIERASIMOW — APN

Rusza alpejska karuzela
Rokrocznie na początku grudnia rozpoczynają zmagania naj­

lepsze alpejki 1 najlepsi alpejczycy o PUCHAR ŚWIATA. W tym
roku w Alpach brakuje... śniegu, toteż organizatorzy musieli od­
wołać zawody wyznaczone na 5 grudnia w szwajcarskiej miej­
scowości Łaax, a inauguracja PS nastąpi we francuskim ośrod­
ku aportów zimowych Val dTaere (7 bm., na pierwszy ogień
pójdzie zjazd kobiet). Potem, w ciągu całej zimy przewidziano
dla kobiet 31 konkurencji (15 najlepszych wyników branych bę­
dzie pod uwagę do końcowej klasyfikacji), w tym 8 zjazdów,
8 alalomów specjalnych, 7 slalomów gigantów, 4 kombinacje
oraz 2 supergiganty (nowa konkurencja, coś pośredniego między
zjazdem a gigantem).

(Inf. wł.) Tegoroczny plan
krakowskiego budownictwa
mieszkaniowego ustalono na

poziomie roku 1971. Za dzie­
więć miesięcy br. z zakłada­
nych planem wielkości przed­
siębiorstwa budowlane zdoła­
ły wykonać zaledwie około
S® proc, zadań rocznych.

Mimo takiej sytuacji po
wprowadzeniu cen regulowa­
nych na roboty budowlane,
nawet zagrożone jeszcze w ma­
ju br. bankructwem Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane i Kombinat Budownic­
twa Mieszkaniowego — Za­
chód — osiągają zyski.

W Krakowie powszechnie
stosuje się technologię wielko­
płytową W-70. Wdraża ją, a

obecnie prowadzi także akcję
usuwania usterek, Krakowskie
Biuro Projektów Budownic­
twa Ogólnego. Kiedy uchwa­
łami Rady Ministrów (260 z

11 grudnia 1981 roku oraz 131
z 24 czerwca br.) określono
wstępne zasady usuwania
usterek w spółdzielczym bu­
downictwie mieszkaniowym,
wszystkim zainteresowanym
wydawało się, że stworzone zo­
stały przesłanki by powrócić do
dobrej jakości w wykonaw-
stwie budynków mieszkalnych.
Dziś mówi się, żę najmniejszą
ceną, jaką zapłacić trzeba bę­
dzie za likwidację efektów bu­
dowlanego partactwa jest 50
miliardów złotych. Zaś siedzą­
cy w branży od lat szefowie

spółdzielni mieszkaniowych i
budowlani twierdzą, że wszy­
stkie koszty usuwania niedo­
róbek wyniosą około 200 mi­
liardów złotych, a cały proces
potrwa co najmniej 5 lat. To

Aby wyjść z mieszkaniowego dołka spółdzielczość
winna mieć własnych wykonawców

tylko teoretyczne założenia,
praktyka bowiem jest niezwy­
kle złożona 1 nikogo niestety
nie napawa optymizmem. Prze­
prowadzona we wrześniu in­
wentaryzacja mieszkań w pra­
cowniczej Spółdzielni Mieszka­
niowej „Podgórze” w Krako­
wie ujawniła na 5 tysięcy lo­
kali 300, w których stwierdzo­
no m.in. zagrzybienie, prze­
marzanie, przeciekanie itp.,
a więc wady wynikające z sa­
mej technologii wielkopłytowej
W-70 oraz z niedokładności jej
stosowania.

Uchwały Rady Ministrów
nie są niestety precyzyjnymi
aktami wykonawczymi. Stwier­
dzają m.in., że NBP udzielać
będzie spółdzielniom kredytów
na koszty likwidacji niektó­
rych usterek w budynkach od­
danych do użytku przed 31
grudnia 1981 roku. Niedokład­
ność sformułowań uchwał oraz

brak konkretnych przepisów
wykonawczych ze strony re­
sortu finansów; budownictwa
oraz centrali Narodowego
Banku Polskiego sprawia, że
do dnia dzisiejszego nie wia­
domo czy w koszty likwida­
cji usterek wliczać można np.
koszty niezbędnych eskpertyz,
projektów, nadzoru oraz ko­
szty inne związane z przepro­
wadzkami niektórych lokato­
rów, utraconymi czynszami,
szkodami poczynionymi w cza­
sie remontów w mieszkaniach

itp. Jedynie Centralny Zwią­
zek Spółdzielczości Budow­
nictwa Mieszkaniowego wy­
powiedział się w tej kwestii,
pozostałe strony — milczą.

Ponieważ wady konstruk­
cyjne są znaczne (w przypad­
ku wielu budynków wymaga­
ne jest np. dodatkowe kotwi­
czenie płyt i ich uszczelnia­
nie) SM „Podgórze” podjęła
finansowe ryzyko i zleciła
opracowanie ekspertyzy i nad­
zoru inwestując w to przed­
sięwzięcie 10 milionów złotych,
ale co będzie jeśli NBP nie ze-

chce kredytować tych kosztów?
Pozostałą kwestią jest okres

gwarancji na konstrukcje, ja­
kiego udziela wykonawca.
Okres taki wynosi 5 lat. W
przypadku podpisania nowych
umów z przedsiębiorstwami
budowlanymi na usuwanie
usterek prolonguje się także
na dalsze 5 lat okres... niszcze­
nia budynków. Spółdzielnie
tracą jednocześnie prawo do
pobierania gwarancyjnych kar
umownych wynikających z

partactwa wykonawcy.
„Zęby wyjść z mieszkanio­

wego dołka — mówi dyrektor
Zarządu Pracowniczej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Pod­
górze w Krakowie — Andrzej
Kędzierski — spółdzielczość
mieszkaniowa musiałaby mieć
własnych budowlanych wyko­
nawców. Do dziś niestety
istnieje praktyka, że już na

etapie projektowania wekaaać
trzeba przyszłego wykonawcę
budynków mietżkalnych, a

tych dobierać można tylko spo­
śród wskazanych przez wła­
dze miasta. Przyszli wykonaw­
cy — monopoliści w zakresie
dostaw materiałów i urzą­
dzeń — wyznaczają jednocześ­
nie technologię, w jakiej go­
dzą się podjąć budowy osie­
dli. Tu zamyka się zaczaro­
wane koło mieszkaniowego
młyna. My — spółdzielczość —

zainteresowani jesteśmy w

tym, by mieć zasoby jak naj­
tańsze i jak najlepsze zara­
zem. Niestety wybierać może­
mytylkoztegocojest.Aw
naszym konkretnym, krakow­
skim przypadku jest np. te­
chnologia W-70 z wszystkimi
jej ułomnościami oraz faktem,
że wykonawcami płyt są te
same przedsiębiorstwa budo­
wlane, które montują je póź­
niej w blokach. Jakie to nie­
sie konsekwencje? Montowa­
ne są płyty, które wykonane -

są niedokładnie, nie spełniają
wszystkich technologicznych
wymogów. Od kilkunastu dni
jesteśmy inwestorami włas­
nych, budowanych budynków.
W części korzystamy z inwe­
storów powierniczych. Mamy
więc prawo do utrzymywania
własnych inspektorów nadzo­
ru nad prowadzonymi budę
Wami.
ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK

W programie konkurencji mę­
skich mamy 38 startów (tylko 18
zalicza się do punktacji), w tym
11 zjazdów, 11 slalomów spe­
cjalnych, 7 gigantów, 5 kombina­
cji 1 3 supergiganty. Cykl im­
prez zamkną zawody 18—21 mar­
ca w japońskiej miejscowości
Furano, odbędzie się tam rów­
nież slalom równoległy, ale wli­
czany tylko do punktacji druży­
nowej. I skoro jesteśmy przy re­
gulaminie, nie uległa zmianie
punktacja, Jak zwykle premiuje
się pierwszych 15 miejsc według
klucza:25—20—15—12 — U
_ 10_9 _

8—r
_

6—5 — 4
— 3—2 — 1 pkt.

Puchar Świata rozgrywany bę­
dzie już pe rai 17. Pierwszym
triumfatorem w 1987 r. w kon­
kurencjach męskich był potrój­
ny złoty medalista olimpijski —

Francuz J. C. Killy, który także
w rok później powtórzył swój
sukces. Potem przez dwa lata
królował na alpejskich trasach
Austriak K. Sohranz. Przez ko­
lejne 8 lata miano najlepszego
alpejczyka świata dzierżył
Włooh O. Thoeni, któremu w

1974 ». prymat odebrał jego ro­
dak P. Gros. W rok później G.
Thoeni ponownie wywalczył PS,
a potem nastała ara Szweda L

Stenmark*, który triumfował w

latach 1976—78 i 1981. W 1979 r.

wygrał nieoczekiwanie (ale
głównie dzięki niezbyt przemy­

ślanym zmianom regulamino­
wym) Szwajcar Luescher, w 1980
r. — A. Wenzel z Liechtensteinu,
a w ostatnim sezonie bezkonku­
rencyjny był Amerykanin Phil
Mahre.

Wśród kobiet pierwsza na li­
stę triumfatorek wpisała się Ka­
nadyjka M. Green, która zwy­
ciężyła także w rok później. W
1969 najlepszą okazała się
Austriaczka G. Gable, a w 1970
Francuzka M. Jacot. Przez 5

kolejnych lał na trasach bezkon­
kurencyjna była fenomenalna
Austriaczka A. M. Proell-Moser,
zawodniczka ta po dwuletniej
przerwie powróciła na alpejskie
trasy i po raz szósty zdobyła PŚ
w 1979 r. W międzyczasie Pu­
char w 1976 r. wywalczyła B.
Mittermder (RFN), w 1977 — L.
M. Mererod (Szwajcaria), w 1978
i 1980 H. Wenzel (Liechtenstein),
ostatnie 2 lata to triumfy Szwaj­
carek: w 1981 r. wygrała T. Na-

dig, a w ostatnim sezonie —Eri­
ka Hess.

Kto jest faworytem tegorocz­
nych Pucharów? Mamy za sobą
dopiero jeden poważny, między­
narodowy sprawdzian, trudno

więc coś konkretnego mówić o

formie poszczególnych zawodni­
ków. Zdaniem fachowców, wśród
kobiet nadal najwięcej do po­
wiedzenia będzie miała 22-letnia
Hess, wysoką formę prezentują
ponoć u progu sezonu siostry

Irena i Maria Epple (RFN). W
slalomach liczyć się też trzeba z

Cooper (USA), Pełen (Francja),
Konzett (Liechtenstein), po kon­
tuzji dochodzi do formy jej ro-

rodaczka H. Wenzel. W zjeździe
pań układ sił jest nieco inny,
Soerensen (Kanada), Flanders

(USA), D. Agostini (Szwajcaria),
Francuzki: Chaud i Gros Gaude-
nier powinny nadawać ton ry­
walizacji.

W konkurencji mężczyzn jest
dwóch faworytów — ubiegłoro­
czny triumfator PS Phil Mahre
1 Szwed Stenmark. Amerykanin
jest narciarzem bardziej wszech­
stronnym od Szweda, zdobywa
także punkty w kombinacji. W

Tak było przed rokiem

Oto klasyfikacja generalna
PŚ wśród kobiet za miniony
sezon: 1. Hess — 297 pkt., 2.
I. Epple 282 pkt,, 3. Cooper
198 pkt. W zjeździe PŚ zdo­
była Gros-Gaudenier, w sla­
lomie Hess, w gigancie i kom­
binacji — I. Epple.

Wśród mężczyzn klasyfika­
cję generalną wygrał P. Mah­
re — 309 pkt. przed Stenmar-
kiem 211 pkt. i S. Mahre 183

pkt. W zjeździe zwyciężył —

Podborski, w slalomie, gigan­
cie I kombinacji — P, Mahre,

minionym sezonie demonstrował
też znakomitą jazdę w slalomie,
a występy pucharowe zakończył
efektownym zwycięstwem nad
Stenmankiem w slalomie równo­
ległym. Nie sądzę, aby ktoś trze­
ci mieszał się do ich rywali­
zacji, w slalomach groźni będą
ponadto: Steve Mahre (bliźnia­
czy brat P. Mahre), Jugosłowia­
nin Kriżaj, Szwajcar Gaspoz,
Austriacy Enn, Gruber, Steiner,

w pierwszych startach rewela­
cyjnie jeździł młodziutki Szwed
Strand. W zjeździe najgroźniej­
szą ekipę wydają się mieć Ka­
nadyjczycy (Podborski, Read),
Austriacy (Weirather, Resch,
Stock) i Szwajcarzy (Mueller,
Cathomen).

W Pucharach wystartuje też
nasza kobieca ekipa. Przy okazji
warto przypomnieć, że przed 10

laty Andrzej Bachleda wywal­
czył wysoką, szóstą lokatę W

klasyfikacji generalnej, a w sla­
lomie specjalnym był drugi, za

Francuzem, Auger.tem. Bachle­
dzie udało się również, jako je­
dynemu dotychczas polskiemu
narciarzowi — wygrać pucha­
rowy slalom specjalny w Banff

(Kanada).
Ale — to odległe już ezasy.

Nasi mężczyźni od kilku sezo­
nów nie liczą się w ogóle w czo­
łówce światowej, nie odgrywają
nawet większej roli w Pucharze

Europy. Nasza cała nadzieja w

czwórce młodych alpejek (bliź­
niaczki Dorota i Małgorzata
Tlałkówny, Ewa Grabowska,
Krystyna Bortko), które od
dwóch lat z powodzeniem sztur­
mują elitę światową. Już w mi­
nionym sezonie obie siostry spi­
sywały się bardzo dobrze w sla­
lomach specjalnych, w końco­
wej klasyfikacji tej konkuren­
cji Małgorzata znalazła się na

10 miejscu, a Dorota była 12. W

ogłoszonych przed sezonem lis­
tach klasyfikacyjnych FIS w

slalomie specjalnym Dorota
Tlałka jest 7, a Małgorzata —

15. (Zdecydowaną liderką jest
Szrwajcarka. Hess.) Pierwszy start

w Bormiio potwierdził dobre

przygotowanie Polek do sezonu,

możemy więc chyba z umiarko­
wanym optymizmem oczekiwać
wieści z alpejskich tras.

ANDRZEJ STANOWSKI

Cynk, ołów ale przede wszystkim miedź
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Po prostu po odpracowaniu
pewnej liczby sobót górnicy —

oczywiście nie wszyscy naraz —

otrzymywaliby dni wolne.
Sprawa jest dyskutowana z

załogami, ale wydaje się, że

rozwiązanie .takie ma szansę
powodzenia.'Spyta ktoś jaka
jest ta polska miedź? Odpo­
wiedź ekspertów jest jednozna­
czna — osiągane wyniki tech­
niczno-ekonomiczne wydoby­
cia rud i ich wzbogacania w

przemyśle miedziowym pozwa­
lają zaliczyć te zakłady do
ścisłej czołówki światowej w

branży górnictwa miedziowe­
go.

Ważną rolę odgrywa u nas

także górnictwo rud cynkowo-
ołowiowych. Jego potencjał
produkcyjny to kopalnie głębi­
nowe wchodzące w skład ZGH
„Orzeł Biały”, ZGH „Bole­
sław” (kopalnia Olkusz-Pomo­
rzany) oraz Zakłady Górnicze
„Trzebionka”. W roku bieżą­
cym przewidywane wydobycie
wyniesie około 5.700 tys. ton —

więcej o kilkaset tysięcy ton
niż w roku 1981. Eksploatacja
rudy w kopalniach w 70 proc,
prowadzona jest systemem ko-
morowo-filtracyjnym, zaś wy­

dobywane rudy zawierają
oprócz cynku i ołowiu pewne
ilości kadmu, srebra i talu. Są
one odzyskiwane przemysłowo
W procesach hutniczych w

znacznym stopniu podnosząc
efektywność wydobycia. Zre­
sztą srebro towarzyszy rów­
nież rudom miedzi i także jest
odzyskiwane. Korzysta z niego
polski przemysł. Jakie są
perspektywy górnictwa rud
cynkowo-ołowiowych? Rozbu­
dowywana jest aktualnie ko­
palnia „Trzebionka”, przewi­
duje się również rozbudowę
kcpalnii „Pomorzany” — mają
one zrekompensować zmniej­
szające się wydobycie w rejo­
nie Bytomia oraz w kopalni
„Bolesław”. Zapotrzebowanie
kraju na cynk i ołów zwiększa
się systematycznie, a udoku­
mentowane złoża rud cynku i
ołowiu wystarczą nie tylko na

pokrycie krajowych potrzeb w

tym zakresie. Niestety, aktu­
alne możliwości inwestycyjne
przesuwają terminy rozpoczę­
cia budowy kopalń...

Górnictwo materiałów og­
niotrwałych i hutniczych to 20
kopalń odkrywkowych i 3 ko­
palnie głębinowe. W roku 1982
przewidywane wydobycie wy­
niesie około 4,6 min ton, co w

pełni wystarcza na pokrycie
aktualnych potrzeb,naszej go­
spodarki. Także i w tej branży
nowoczesność coraz śmielej
daje znać o sobie...

Najwięcej dyskusji wywołu­
je jednak aktualnie górnictwo
rud żelaza. Do roku 1970 wy­
dobywaliśmy rudy syderytowe
w rejonie częstoohowsko-kło-
buckim, kieleckim i w oko­
licach Łęczycy. Ruda zawiera
średnio 28 proc, żelaza, ale
bardzo cienkie jej pokłady —

20—30 centymetrów znacznie
podnosiły koszty wydobycia,
co stało się po prostu nie­
opłacalne. W br. likwiduje się
więc ostatnią kopalnię w rejo­
nie częstochowsko-kłobuekim.
Czynna będzie tylko kopalnia
„Łęczyca” wydobywająca ru­
dę łącznie z iłami służącymi
jako s-uirowiec dla przemysłu
cementowego^ Ale górnictwo
żelaza także ma swoją szansę.
Odkryte w rejonie Suwałk
złoża rud tytanowo-magnety-
towyćh jak na nasze wa­
runki są spore. Budowa kopal­
ni w tym rejonie kra.ju jest
przedsięwzięciem opłacalnym.
Przystąpiono nawet do prac
przygotowawczych, rozpoczęto
budowę zaplecza socjalnego
dla załóg górniczych i budo­

wlanych, Niestety brak środ­
ków finansowych zmusił do
wstrzymania prac. Wszystko
wskazuje na to, iż budowa ko­
palni w tym rejonie kraju jest
przedsięwzięciem opłacalnym.
Przystąpiono nowet do prac
przygotowawczych, rozpoczęto
budowę zaplecza socjalnego
dla załóg górniczych i budo­
wlanych. Niestety brak środ­
ków finansowych zmusił do
wstrzymania prac. Wszystko
wskazuje na to, iż budowa ko­
palni roapocznie się po roku
1985. W okolicach Suwałk pro­
wadzone będą jedynie prace
badawcze i geologiczne.

Górnictwo w Polsce to nie
tylko węgiel, chociaż znacze­
nia tego ostatniego nie można
nie doceniać. 37 min ton róż­
nych surowców, które wydo-
będą w roku bieżącym górnicy
innych niż węglowa specjalno­
ści ma swoją wymowę. Miliar­
dy złotych dzięki ich wysiłkowi
wpływa rokrocznie do pań­
stwowej kasy. Pamiętajmy o

tym nie tylko pr.zy okazji
/Unia Górnika”.

KONSTANTY

MIGDAŁ

U7 incentego Pola troska
o krakowskie zabytki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Pawła Popiela przy ul. św. Jana 20 do 1861 r. tj. do mo­
mentu przeprowadzki do własnego gmachu Towarzystwa
przy ul. Sławkowskiej.

W 1868 r. wygłosił Pol w tymże gmachu TNK publiczną
prelekcję „O potrzebie zachowania pomników z przeszło-
•ści i ich znaczeniu w czasie dzisiejszym”. W restaurowa­
niu zabytków, w tworzonych muzeach, galeriach i zbio­
rach zachowujących dzieła z przeszłości, widział czynnik
dźwigający naród. Apelował o powszechne poparcie pro­
jektu restauracji Wawelu. Wskazywał niedostatki organi­
zacyjne opieki konserwatorskiej, postulował rychłe uzy­
skanie dla niej najszerszych uprawnień państwowych.
Uważał, że należy się „odnieść do Ce.tłralnej Komisji i do
rządu miejscowego i do kraju, bez którego współudziału
i pomocy konserwatorowie i korespondenci Centralnej

Komisji nie zdołają ani zachować pomników przeszłości,
a tym mniej dźwignąć to z ruiny, co naprawy i odno­
wienia potrzebuje". Poi żądał uznania Krakowa za cen­
trum działań konserwatorskich ze względu na funkcjo­
nowanie W nim Oddziału Archeologii i Sztuk Pięknych
TNK — mającego zd sobą piękne tradycje opieki nad za­
bytkami oraz na istnienie pierwszej w kraju uniwersy­
teckiej katedry archeologii, jak również ze względu na

znaczenie Krakowa jako najbogatszego skupiska zabyt­
ków,

O tej serdecznej trosce wielkiego poety i patrioty po­
dejmowanej dla zachowania całości niepowtarzalnego kra­
kowskiego dziedzictwa kultury materialnej, przypomina­
my dziś 2 grudnia, w 110. rocznicę śmierci Wincentego
Pola,

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Czy w Krakowie można

rozwijać narciarstwo?
Czy w Krakowie może rozwi­

jać się narciarstwo? Nie myślę
o wyczynowym, ale to rekrea­
cyjne, masowe? Ostatnio w sie­
dzibie Okręgowego Związku
Narciarskiego (reaktywowanego
w 1978 r.) przysłuchiwałem się
zebraniu sprawozdawczo-wybor­
czemu na którym została omó­
wiona działalność związku w.

minionym okresie oraz plany na

najbliższy sezon.

Krakowskie narciarstwo wy­
czynowe nie należy do potenta­
tów krajowych i związek stara

się skupić swoje siły głównie na

działalności wśród młodzieży o-

raz na organizowaniu imprez
masowych dla amatorów. W u-

bieglym sezonie ze zrozumia­
łych względów działalność OZN
— była znacznie ograniczona,
dlatego też związek położył na­
cisk na dwie dziedziny, które u-

znano za najważniejsze, a mia­
nowicie organizacja imprez
sportowych oraz szkolenie dzia­
łaczy i sędziów narciarskich.

W tym okresie zorganizowano
m. in. 18 imprez sportowych i

przyznano 32 osobom stopień sę­
dziego kandydata.

Niestety nie udało się zwięk­
szyć bazy materialnej dla nar­
ciarstwa wyczynowego i rekrea­
cyjnego. Chodzi tu o budowę
nowych wyciągów, tras biego­
wych i zjazdowych na terenie

naszego województwa.
Nie najlepiej przedstawia się

również sytuacja ze sprzętem,
mimo iż w ostatnim okresie
OZN zdołał dzięki pomocy WFS
w Krakowie i PZN zaopatrzyć
część klubów w narty, kijki, o-

buwie a nawet nartorolki.
Z 10 klubów zrzeszonych w

OZN tylko dwa. MKS Myśleni­
ce i LZS Wiśniowa, startują w

imprezach centralnych zalicza­
nych do Pucharu Polski. Pozos­
tałe kluby stawiają główny na­
cisk na działalność na rzecz

młodzieży i na rzecz mieszkań­
ców miast, z których się wywo­
dzą.

Większą popularnością wśród
klubów krakowskich cieszą się
konkurencje klasyczne, gdzie
też zawodnicy uzyskują war­
tościowe rezultaty. Między in­
nymi z Wiśniowej i Myślenic
kilka czołowych biegaczek i bie­
gaczy zakwalifikowało się do

Szkoły Mistrzostwa Sportowego
w Zakopanem. Mimo wszystko
okręg nasz zalicza się jednak do

słabszych w kraju, skoro w

klasyfikacji centralnej wyprze­
dza nas nawet Warszawa, która
nie ma takich warunków do u-

prawiania dyscyplin zimowych
jak Kraków. Jeszcze gorzej wy­
gląda sytuacja w konkuren­
cjach alpejskich. Wprawdzie
klub MKS Krowodrza, który ma

w swoich szeregach kilku zapa­
lonych fanatyków, robi dużo do­
brej roboty wśród młodzieży
szkół podstawowych i ponad­
podstawowych Krakowa, to

jednak bez znacznej pomocy
OZN trudno mu będzie uzyski­
wać wyniki na dobrym pozio­
mie krajowym.

Większość klubów zrzeszonych
w OZN kładzie jednak głównie
nacisk na narciarstwo rekrea­
cyjne. I to jest zapewne prawi­
dłowe działanie. Znane są z do­
brej działalności kluby narciar­
skie wśród studentów czy też

sekcja narciarska przy Hucie im.
Lenina. Związek zabezpiecza a-

matorom narciarstwa rekrea­
cyjnego wiele imprez sporto-

wych, na których mogą oni wy­
kazać się swoimi umiejętnościa­
mi. W konkurencjach klasycz­
nych najważniejszą imprezą ma­
sową jest „Bieg Kraka i Wan­
dy’, który jest eliminacją do
Mistrzostw Mieszkańców Miast.
W tym roku bieg ten odbędzie
się 16 stycznia w Krakowie lub

Myślenicach (zależnie od warun­
ków śniegowych). W konkuren­
cjach alpejskich 23 stycznia od­
będą się w Lubomierzu — O-
twarte Mistrzostwa Krakowa A-
matorów, które są również eli­
minacją do MM. Warto wspom­
nieć, że w poprzedniej edycji
Kraków zajął w konkurencjach
klasycznych w Mistrzostwach
Miast pierwsze miejsce i obec­
nie będzie mógł wystawić dwie

reprezentacje.

Słuszny wydaje się kierunek

jaki obrały władze OZN. Popu­
laryzowanie masowego narciars­
twa to działalność, która służy
mieszkańcom całego wojewódz­
twa 1 daje obecnie największe
efekty. Poprzez rozwój sportu

masowego będzie można w

przyszłości ewentualnie poważ­
nie myśleć o wyczynie. Ale na

tlziś najważniejsze jest — by ten

piękny sport uprawiało fila zfiro-

wia i przyjemności jak naj­
więcej osób.

JANUSZ KOZIOŁ

Czwarty triumf
McEnroe

Tenisiści USA łatwiej niż
można było się spodziewać
zdobyli po raz 28 Puchar Da-
visa, zwyciężając Francję 4:1.

Decydującym meczem było
spotkanie Noaha z McEnroe,
którzy wyszli na kort jako
pierwsi. John McEnroe
stwierdził: „Pokonanie tak

dobrego gracza, jak Noah na

korcie ziemnym jest dużym
sukcesem. Prowadzenie 2:0 po
pierwszym dniu stworzyło
bardzo korzystną dla nas sy­
tuację. Po porażkach w

Wimbledonie t mistrzostwach

USA zwycięstwo w finale
Pucharu Davisa jest dla mnie

ogromną satysfakcją. Żałuję
bardzo, że niektórzy moi ro­
dacy nie chcą występować w

tych rozgrywkach”.
Dla McEnroe był to już

czwarty sukces w finale Pu­
charu Dauisa. Wygrał on 36
z 39 spotkań, a w deblu z

c lemingiem jest jak do tej
pory niezwyciężony. W 1983
raku Amerykanie spotykają
się już w I rundzie z'Argen­
tyną w Buenos Aires. „To
skandal — powiedział McEn~

roe, żeby dwie tak dobre

drużyny spotykały się już w

I rundzie”.

Derwall pisze ksiqżkę...

We Frankfurcie n/Menem

zaprezentowany został pierw­
szy tom podręcznika „Piłka
nożna — trening reprezenta­
cji narodowej”. Autorami

publikacji są: Jupp Derwall
— trener reprezentacji RFN
oraz jego pięciu kolegów —

trenerów: Greg Disanz, Hol-

ger Osiek, Erich Ribbeck,
Berti Vogts oraz Dietrich

Weise, W najbliższych latach

przewidziane jest wydanie
pięciu pozostałych tomów

traktujących m. in. o zada­
niach trenerów, wyżywieniu

piłkarzy, taktyce treningu,
medycynie sportowej.

Piłkarz — dżentelmen

Piłkarski medal „fair play”
za rok 1982 w Jugosławii o-

trzymal Z. lukowe występu­
jący w klubie drugoligowym
Haipredak Krusenac. W cza­
sie meczu Napredak — Slo-
boda IUkouic zdobył bramkę
uznaną przez sędziego. Przy
jej zdobyciu posłużył się
jednak ręką i o tym fakcie
niezwłocznie powiadomił sę­
dziego, który nie zaobserwo­
wał szczegółów zdobycia go­
la.

Przed dwoma tygodniami
w czwartkowym wydaniu
„Gazety Krakowskiej” za­
mieściłem pierwszy odcinek
„PIŁKARSKIEJ GAZETY”,
który — co mnie bardzo cie­
szy, spotkał się z sympatycz­
nym przyjęciem Czytelników.
Otrzymałem kilka listów i te­
lefonów, dziś spełniam życze­
nie p. Rogalińskiego z Tamo­
wa i P. Koskiewicza z Kra­
kowa, którzy proszą o poda­
nie krótkich charakterystyk
piłkarzy Włoch, aktualnego
mistrza świata. Oto 15 gwiazd
trenera Enzo Bearzota:

DINO ZOFF, bramkarz Juven-

tusu, ur. 1942 r., 182 cm wzrostu,
78 kg wagi, w reprezentacji de­
biutował w 1968 r. Występował
w niej już 108 razyl Stale w

wysokiej formie, imponuje zaw­
sze spokojem, wspaniale dyry­
guje całą obroną.

CLAUDIO GENTILE, obrońca
Juventusu, ur. w 1953 r„ wzrost

178 om, waga 71 kg. Debiut w

reprezentacji w 1975 r„ 64 wy­
stępy w drużynie narodowej.
Uważany za najostrzejszego i

najtwardszego obrońcę w całych
Włoszech.

GAETANO SCIREA, obrońca
Juventusu, ur. w 1953, wzrost

178 cm, waga 75 kg. 58 wystę­
pów w drużynie narodowej. De­
biut w 1975 ». Gra na pozycji

Piłkarska gazeta

15 gwiazd Bearzota
liibero. Jak twierdzą fachowcy —

praktycznie nie popełnia błędów.
FULVIO COLLOVATI, obroń­

ca Interu Milan, ur. w 1957 r„
wzrost 181, waga 75 kg. Rozegrał
w reprezentacji 35 spotkań (de­
biut w 1979 r.). Gra najczęściej
w roli wysuniętego stopera,
znakomity w grze głową.

ANTONIO CABRINI, obrońca
Juventusu, ur, w 1957 r„ wzrost

178 cm, waga 73 kg. W repre­
zentacji rozegrał 41 meczów

(debiut w 1978 r.). Znakomity
obrońca o wysokiej technice,
często włącza się do akcji ofen­
sywnych,

GIUSEPPE BERGOMI, obroń­
ca Interu, ur. w 1963 r„ 184 cm

wzrostu, waga 75 kg. 6 spotkań
w I reprezentacji. Wielkie od­
krycie sezonu 1982, zadebiutował
na MS w Hiszpanii.

GIANCARLO ANTOGNONI,
pomocnik z Fiorentiny, ur. w

1954 z., wzrost 179 cm, waga 74
kg, 88 występów w I reprezen­
tacji (debiutował w 1974 r.). W
Fiorentinie i reprezentacji —

niezastąpiony, znakomity rozgry­
wający • łwietnym przeglądzie.

MARCO TARDELLI, pomocnik
Juventusu, ur. w 1954 r„ wzrost

178 om, waga 70 kg. 64 występy
w I reprezentacji (debiut w

1976 r.). Bardzo inteligentny
gracz o świetnej technice, pił­
karz, jak mówią, o „dwóch płu­
cach”.

GABRIELE ORIALI, pomocnik
Interu, ur. w 1952 r„ wzrost 177
cm, waga 74 kg. 25 występów w

I reprezentacji (debiut 1978 r.).
Inteligentny piłkarz o wysokiej
technice.

GIAMPIERO MARINI, pomoc­
nik Interu, ur. w 1951 r„ wzrost

175 ran, waga 73 kg. 18 wystę­
pów w I reprezentacji (debiut
w 1980 r.) . Trener Bearzot po­
wierza mu często specjalne mi­
sje. Ma neutralizować grę reży­
sera przeciwnika.

FRANCO CAUSIO, napastnik
Udinese, ur. w 1943 r„ wzrost

173 cm, waga 68 kg. 61 wystę­
pów w I reprezentacji (debiut
w 1972). Przez ostatnie 2 lata
nto grał w reprezentacji, ale
Bearzot zabrał go do Hiszpanii,
gdzie zagrał w ostatnich minu­
tach wielkiego finału. Świetny
drybler i technik.

PAOLO ROSII, napastnik Ju-
ventusu, ur. w 1956 r., wzrost

178 cm, waga 72 kg. 29 wystę­
pów w I reprezentacji, debiut w

1977 r. Uznany najlepszym pił­
karzem MŚ w Hiszpanii, z 6
bramkami król strzelców turnie­
ju. Piłkarz o wielkiej intuicji
podbramkowej.

BRUNO CONTI, skrzydłowy
AS Roma, ur. w 1955 r„ wzrost

169 cm, waga 65 kg, 22 występy
w reprezentacji. Debiut w 1980
r. Wspaniale grał w Hiszpanii,
Pele uznał go za najlepszego
piłkarza mistrzostw.

FRANCESCO GRAZIANI, na­
pastnik Fiorentiny, ur. w 1952
r. wzrost 180 cm, waga 78 kg. 60

występów w I reprezentacji, de­
biut w 1975 r. Szybki, bojowy
napastftik, choć trochę chaotycz­
ny.

ALESSANDRO ALTOBELLI,
napastnik Interu, ur. w 1955 t„
wzrost 181 om, waga 64 kg. 1S

spotkań w I reprezentacji, de­
biut w 1980 r. Niebezpieczny
strzelec, gra jeszcze nierówno,

A. Stan.
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zatrudni zaraz

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
w Krakowie, ul. Wadowicka 10, telefon 66-79-16

Wymagania kwalifikacyjne: wykształcenie wyższe
ekonomiczne i co najmniej 5-letnia praktyka zawo­
dowa na stanowisku kierowniczym w budownictwie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Za­
trudnienia i Płac, Kraków, ul. Wadowicka 10, pokój

I426,IVp.

Keledae

ANDRZEJOWI
KISIELOWSKIEMU

składamy wyrasy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Kierownictwo 1 załoga
Zarsąda Przedsiębior­
stwa Opakowań Bla­
szanych „Opakomet”

w Krakowie

Kolodao

LESZKOWI
PARTYCE

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia x po­

wodu śmierci OJCA.

Dyrekcjo Wytwórni
Sprzętu Komunika­
cyjnego w Krako­
wie i współpracow­

nicy

NAUKA

MATEMATYKA — Nowak, tel.
S7-S9-99. g-SlSS2

W ŚWIDNICY — M-2 własnościo­
we, nowe budownictwo, komfor­
towe, I piętro, telefon, garaż, za­
mienię na równorzędne w No­
wym Sączu. Zgłoszenia: Stanek,
Nowy Sącz, ul. Polna 9.

SPRZEDAŻ

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR S

„KROWODRZA” w Krakowie zawiadamia,
•e z dniem 15 XI 1982 r. rozpoczęła działalność

REHABILITACJA
położniczo-ginekologiczna

dla kobiet po porodach operacyjnych 1 powikłanych
oraz dla kobiet po operacjach ginekologicznych

WYMAGAJĄCYCH USPRAWNIENIA.

Rehabilitacja prowadzona będzie w Przychodni Re­
jonowej Nr II, przy ul. Rusznikarskiej 17 — sala 41S,
IV p., lub ze wskazań lekarskich w domu pacjentki.

Dyrekcja ZOZ Nr 3 „Krowodrza” równocześnie za­
wiadamia, że w Przychodni Rejonowej Nr 11 przy ul.
Rusznikarskiej 17, IV p., sala nr 416 rozpoczyna
działalność

„SZKOŁA RODZENIA”.

PIEC c.o. na węgiel l koka —

sprzedam. Zgłoszenia: Kraków, ul.
Krzymulsklego 9. g-34792

CIĄGNIK C-4011, KIO godzin, po
kapitalnym remoncie oraz Zetor
25K — sprzedam. Władysław Ma­
rat, Wola Wielka 86, 39-318 Stra-
szęcin, woj. tarnowskie. P-208

CIĄGNIK C-355 po kapitalnym
remoncie, z gwarancją sprzedam.
Godzlk, Wierzbno 4/8, koło Oła­
wy.

ZAMIENIĘ nowego Plata l?.6p —

na nową Skodę. Tel. 55-31-31.

DREWNO w tosztach oraz deski —

modrzew 1 daglezja — sprzedam.
Oferty 30384 „Prasa" Kraków,
Wlślna 1.

LOKALE

WROCŁAW! Mieszkanie właenoś-
ciowe, 3-pokojowe, 59 ml — za­
mienię na podobne w Krakowie.
Oferty 30891 „Prasa” Kraków,
Wiśina 2.

GARSONIERĘ łub pokój s kuch­
nią, własnościowe, w Wieliczce
lub w Krakowie — kuplę. Oferty
31358 ..Prasa” Kraków, Wiśina 2.

MIESZKANIE M-2, kwaterunko­
we, zamienię na większe. Wiado­
mość: Tarnów, Burtnlcza 6/21, w

godz. wieczornych. T-30038

DĘBICA) Własnościowe M-3 za­
mienię na Tarnów. Wiadomość:
Tarnów, tel. 34-17, w godz. 18—20.

CHRZANÓW! M-S nlezasledlone
zamienię na Kraków. Tel. 47-17.

MIESZKANIE 2-pokojowe, spół­
dzielcze, w Gorlicach, woj. nowo­
sądeckie — zamienię na Kraków.
Gorlice, ul. Konopnickiej 4 a/40.
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PRZEDSIĘBIORSTWO |
P8L0NIJN0-2AGRANICZME |

oferuje wykonanie =

x importowanej folii i papierów samoprzylepnych =

+ ETYKIET, NALEPEK
♦ ZNAKÓW FIRMOWYCH =

ZNAKÓW JAKOŚCI ITP.

GWARANTUJE NAJWYŻSZĄ JAKOŚĆ PRODUKTÓW 5
I KRÓTKIE TERMINY REALIZACJI ZLECEŃ. =

Szczegółowe informacje: Biuro w Warszawie, ul. =

5 ' Estońska 6, m. 1, telefon 17-71-00, teiex 817398
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Elbląskie Zakłady Naprawy Autobusów

w Elblągu

informują, że z dniem 10 grudnia 1982 r.

zamykają okres bilansowania zgłoszeń

NA NAPRAWY GŁÓWNE
autobusów AUTOSAN H 9 i jego zespołów.

O przyjęciu do naprawy głównej w 1983 r. decydo­
wać będzie data wpływu zgłoszenia.

Cena umowa naprawy głównej autobusu wynosi
565000 zł.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem:

ELBLĄSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW
ul. Dojazdowa 14, 82-300 Elbląg

Informacji udziela Dział Zbytu, tel. Elbląg 29-21,
wewn. 299, telex nr 057665, 057475.
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Minister Hutnictwa i Przemysłu Maszynowego =

OGŁASZA KONKURS (
na stanowisko DYREKTORA £

PRZEDSIĘBIORSTWA MODERNIZACJI
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO |

„TECHMA” =

Kraków, ul. Gwardii Ludowej 8.

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni speł- £
niać następujące warunki: £

— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne S
— staż pracy minimum 8 lat, w tym 5 lat na stano- 5

wiskach kierowniczych, E
— dobry stan zdrowia,
— doświadczenie zawodowe w kierowaniu przedsię- £

biorstwem przemysłowym o profilu działalności £
budowlano-montażowej, £

— miejsce zamieszkania — miasto Kraków, gdyż E
Przedsiębiorstwo nie dysponuje mieszkaniami E
służbowymi.

Kandydaci zobowiązani są do przedstawienia nastę- £
pujących dokumentów: £

—* kwestionariusz osobowy,
— odpis dyplomu,
— życiorys,
— świadectwo zdrowia,
— opinie z dotychczasowych miejsc pracy,
— 2 fotografie.
Oferty, wraz z dokumentami, należy składać w Dzią- E

le Kadr Przedsiębiorstwa, w terminie 14 dni od daty £
ukazania się niniejszego ogłoszenia.
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DYREKCJA
REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

w KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach!

□ KONDUKTORÓW
□ ZWROTNICZYCH
□ DYŻURNYCH RUCHU
□ DRÓŻNIKÓW PRZEJAZDOWYCH
□ KASJERÓW BILETOWO-BAGAZOWYCH
□ POMOCY KUCHENNYCH i KUCHAREK

oraz WYŁĄCZNIE MĘZCZYZNna stanowiskach:

o STRAŻNIKÓW SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

O MANEWROWYCH
O RZEMIEŚLNIKÓW pracujących przy utrzyma­

niu torów i budynków kolejowych, tj. ŚLUSA­
RZY SPAWACZY, STOLARZY, MURARZY,
DEKARZY, BLACHARZY, ZDUNÓW, HY­
DRAULIKÓW itp.

O PALACZY C.O.
O ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział ds.
Pracowniczych Dyrekcji, Kraków, ul. Mogilska 1,
f piętro, pokój llOa, tel 22-70-22, wewn. 55-27.

PILNIE sprzedam M-S własnościo­
we x pełnym wyposażeniem, su-

perkomfortowe. Brzesko, Browar­
na 31/5. g-27990

MAŁŻEŃSTWO z S-letnlm dziec­
kiem — członkowie spółdzielni —

poszukuje samodzielnego mieszka­
nia. Zgłoszenia: teł. 44-75-29, w

godz. 18—23. g-30535

GDYNIA! Komfortowe M-2 zamie­
nię na domek, może być starszy,
w dobrym stanie, Zakopane lub
okolice. Ryszard Gurbiel 81-481
Gdynia, Powstania Wielkopolskie­
go 80a/5. P-195

WROCŁAW — zamienię kwate­
runkowe M-2 na podobne lub
większe — Gorlice, Nowy Sącz.
Wrocław, tel. 68-84-38, godz. 20—31.

KRYNICA! Superkomfortowe,
dwupokojowe, ciemna kuchnia,
telefon, garaż — zamienię na

większe w Krakowie. Krynica, tel.
25—26. g-27968

ZAKOPANE! Powracający z za­
granicy kupi M-3 lub M-4. Oferty
29690 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

M-ł własnościowe w centrum So­
snowca, superkomfortowe (tele­
fon, garaż), zamienię pilnie na

Zakopane, ewentualnie kuplę 1/2
domu lub inne propozycje. Wie­
sław Lis. Sosnowiec, tel. 887-285
wewn. 309, ul. Ostrogórska 31/178.

TARNÓW! Małżeństwo poszukuje
garsoniery lub mieszkania jedno-
dwupokojowego. Tel. 89-72, po
godz. 18. T-28338

TARNÓW! Wynajmę mieszkanie
na okres 1 roku. Czynsz z góry.
TeL 815-12, po godz. 16. T-30003

KUPIĘ własnościowe pokój z ku­
chnią w Krakowie lub Limano­
wej. Oferty 29374 „Prasa” Kra­
ków, Wiśina 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią
lub garsoniery. Oferty 29473 „Pra­
sa” Kraków, Wiśina 2.

WROCŁAW — mieszkanie — 2 po­
koje, kuchnia, zamienię na po­
dobne lub większe w Nowym Są­
czu, Starym Sączu, Grybowie albo
Gorlicach. Wiadomość: Wrocław,
ul. Wieczorka 74/9, tel. 22-10-39, po
18-tej.

BYDGOSZCZ! M-l, 39 mZ, spół­
dzielcze, III piętro — zamienię na

podobne w Krakowie lub okolicy.
Zgłoszenia: Musłał, Rabka, ul.
Orkana 18 c/15, tel. 311-32.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ działkę budowlaną lub
rozpoczętą budowę na terenie
miasta Dębicy. W rozliczeniu mo­
że być samochód. Dębica, telefon
37-30. P-215

ZGUBY

WÓJCIK Jadwiga, zam. Chojnik
38, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
nr 443387, wydaną przez Urząd
Gminy w Gromniku.

HAMERNIK Krystyna, zam. Wo­
la Rzędzińska 238a, zgubiła wkład­
ki zaopatrzenia nr nr 551321, 551322
dla syna Andrzeja, 551323 dla sy­
na Janusza 551324 dla męża Jo­
zefa, 626856 dla córki Agaty, 551325
dla matki Agaty Esmund, wydane
przez Urząd Gminy w Tarnowie.

KULPA Piotr, zam. Dulcza Mała
84, zgubił wkładki zaopatrzenia
nr nr 334496, 334497 dla żony
Agnieszki, 334498 dla syna Bole­
sława, 334499 dla syna Emila, wy­
dane przez Urząd Miasta i Gmi­
ny w Radomyślu Wielkim.

DANCZAK Adam, zam. Dęblea,
Północna 62, zgubił wkładki zao­
patrzenia nr nr 256720, 256721 dla
córki Elżbiety, 256722 dla syna Mi­
chała, wydane przez Cech Rze­
miosł Różnych w Dębicy.

USŁUGI

ANTYWLAMANIOWE zabezpiecze­
nie drzwi: blacha, blokady, zam­
ki, - tapicerka. Montaż karniszy
własnych i klienta, uszczelnianie
taśmą metalową, wymiana śrub
okiennych na zaczepy — wykonu­
je solidnie 1 terminowo Spółdziel­
nia „Parkiet" Zakład Nr 36, tel.
37-50-17, w godz. 8—12.

RÓŻNE

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytką
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: „Społem” WSS
Oddział w Nowym Sączu, Rest. Staropolska kat. I, Nowy
Sącz, ul. Kościelna 2, telefon 209-02.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 15 — Oddział Budo­
wy Mostów Nr 2 w Katowicach, unieważnia 2 pieczątki o na­
stępującej treści:

1) „Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 15, Oddział Bu­
dowy Mostów Nr 2 w Katowicach, Kierownictwo Zespołu
Budów Nr 2/2, 30-553 Kraków, ul. Płaszowska 21, Nr iden­
tyfikatora 0125760”.

2) 343 — Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 15, Oddział
Budowy Mostów Nr 3, Kraków, ul. Płaszowska 21.

Urząd Gminy w Żyrakowie, woj. tarnowskie, unieważnia 3
skradzione pieczęcie o treści:

1) metalową okrągłą z godłem państwa i napisem „Urząd
Gminy w Żyrakowie”

2) podłużną z pomyłką w treści: „URZĄD GMINY 39-204 Ży­
raków, 985495-228-133, woj. tarnowskie.

3) podłużną: „Ważność dowodu przedłuża się do dnia...”

PRZETARGI

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego — Oddział w Dębicy —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda samochód dostawczy marki Żuk typ A-ll, nr rej.
TAR 004-S, nr podwozia 194324, nr silnika 220334, stopień zu­
życia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 110250 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1982 r., o godzinie

10, w budynku STW O. Dębica przy ulicy Rzeszowskiej 153.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej pojazdu, naj­
później w przeddzień przetargu, w kasie STW O. Dębica.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 9—15, w zajezdni
STW — Oddział Dębica.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Krakowie,
ul. Dobrego Pasterza 120, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU zleci wykonanie 25 wiat przystankowych.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Dziale
Przygotowania Produkcji — pokój 43.

Oferty, w kopertach z napisem „przetarg”, należy składać
w Sekretariacie MPRI, ul. Dobrego Pasterza 120.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 grudnia 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Tarnowie — Oddział
Dąbrowa Tarnowska, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

— NIEOGRANICZONEGO wiatę o konstrukcji drewnianej,
wybudowanej w latach 1947—48, wraz z rozbiórką we

własnym zakresie;
cena wywoławcza 104643 zł

— OGRANICZONEGO samochód marki Skoda MS-24, rok
prod. 1972, nr podw. 210349203, nr silnika 210349203, sto­
pień zużycia 78 proc., nr rejestr. 31-55 KI, cena wywo­
ławcza 354200 zł

Przetarg I odbędzie się w dniu 15 grudnia 1982 r., o godz.
10, w Dziale Technicznym Oddziału.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej .należy
wpłacić najpóźniej w dniu przetargu, w kasie STW O. Dą­
browa.

Wiata znajduje się przy ul. Oleśnickiej, natomiast pojazd
znajduje się w zajezdni STW.

Powyższe — wiatę i samochód — można oglądać aodziennie
w godz. 7—15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, be* obowiąz­
ku podania przyesya,

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w WoH RzędrińskieJ k.
Tarnowa sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI-
GZONEGO:

1) samochód m-ki ŻUK A-16, nr rejestr. 68-65 KT, rok 1977,
zużycie 70 proc., cena wywoławcza 102000 zł

3) samochód m-kl ŻUK A-16, nr rejestr. 73-64 KT, rok 1977,
zużycie 85 proc., cena wywoławcza 51000 zł

Ponadto w ramach przetargu ograniczonego sprzeda sprzęt
rolniczy dla rolników indywidualnych, którzy winni przedsta­
wić zaświadczenie o posiadaniu gospodarstwa rolnego.

Przetarg odbędzie się 20 XII 1982 r„ o godz. 10, w biurze
Spółdzielni.

Samochody i sprzęt rolniczy można oglądać codziennie do
dnia18XII1982r„wgodz.od8do14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacać w kasie Spółdzielni do dnia 20 XII 1982 r., do godz. 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Komitet Wojewódzki PZPR w Tarnowie zgodnie z zarządze­
niem Ministra Komunikacji z dnia 14. 04. 1972 r. (MP nr 26,
poz. 148) ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód osobowy marki Fiat 125 p, nr

podwozia 710448, nr silnika 495969, rok produkcji 1978, zużyty,
wg. oceny technicznej PZMot, 65 proc.

Cena wywoławcza wynosi 157500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1982 r„ o godz. 10,

w budynku KW PZPR przy ul. Wałowej 12.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie KW PZPR, do dnia poprzedzającego przetarg.
Samochód można oglądać od dnia 14. 12. 1982 r., w godz.

10—13, w garażach KW PZPR przy ul. Chyszowskiej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego „Postęp" w Kry­
nicy, ul. Kościuszki 58, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki Star 29, nr silnika
22117, nr podwozia 46642, stopień zużycia 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 112000 zł.
Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 7—15,

w Krynicy przy ul. Reymonta.
Przetarg odbędzie się w dniu 17 XII 1982 r. o godz. 10,

w biurze Spółdzielni, a w razie hie dojścia I przetargu do
skutku, XI przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni w Krynicy przy ul. Kościuszki 58,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. _______________________

„Społem” WSS w Nowym Sączu, ul. Staszica 7, ogłasza, te
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie przyłącza wodociągowego dla Zespołu Magazynów
Artykułów Nieżywnościowych w Nowym Targu przy ul. Skła­
dowej 5.

Termin wykonania pow. robót do 31. 03. 1983 r.

Wartość robót 282063 zł.
Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się dnia 15.. 1-2.

1982 r., o godz. 10, w Dziale Remontów WSS przy ul. Sta­
szica 7 w Nowym Sączu.

Oferty należy składać osobiście w godz. 7—15 lub przesłać
pocztą pod adresem „Społem” WSS w Nowym Sączu, ul. Sta­
szica 7, do dnia 13. 12. 1982 r., gdzie też można uzyskać do­
datkowe wyjaśnienia o zakresie robót.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół­
dzielcze i gospodarki nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty, jak rów­
nież unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przy­
czyn. _______________________________

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Przebój” w Kiedach, gm.
Brzostek, woj. tarnowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO sprzeda następujące maszyny i na­
rzędzia:

1) ciągnik Ursus C-355, cena wywoławcza 229824 zł
2) ciągnik Ursus C-355, cena wywoławcza 196980 s:!
3) kosiarkę rotacyjną RM-2, cena wywoławcza 31133 zł
4) ładowacz obornika UNH, cena wywoławcza 111300 zł
5) przetrząsaczo-zgrabiarkę PZK-5, cena wywoławcza 15930 zł

6) pługofrezarkę, cena wywoławcza 18616 zł.
Przetarg odbędzie się wg. obowiązujących zasad w dniu

17 XII 1982 r., o godzinie 10, w siedzibie RSP Klęcie._______

Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami Budownictwa „Bu-
dopol” Mińsk Mazowiecki — Zakład Gospodarki Maszynami
Kraków, ul. Dobrego Pasterza 122, tel. 11-64-43, 11-92-85 (daw­
ne Lotnisko) ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód- Syrena R-20, nr reje­
stracyjny KSD 317 B, nr nadwozia 029786, rok produkcji 1976,
stopień zużycia (według oceny PZMot) 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 96000 zł.
Przetarg I odbędzie się dnia 16 XII 1982 r., o godz. 10,

a ewentualny przetarg II w tym samym dniu o godz. 12,
w siedzibie Zakładu w Krakówie przy ul. Dobrego Pasterza
122.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu.

Pojazd można oglądać w bazie Zakładu — Kraków, ul. Do­
brego Pasterza 122, ty godz. 10—12, a informacji udziela Dział

Eksploatacji.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Zakład Hodowli Zarodowej w Porębie Zegoty, gm. Alwernia,
woj. m. krakowskie, ogłasza, że w dniu 16 grudnia 1982 r„
o godz. 10, sprzeda W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO, zorganizowanego na terenie Zakładu następu­
jące urządzenia:

1) 4 szt. metalowych konstrukcji tuneli foliowych, cena wy­
woławcza po 12620 zł za 1 szt

2) 1 szt. metalową konstrukcję tunelu foliowego, eona wy­
woławcza 10605 zł

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do dnia 15 grudnia 1982 r„ do godz. 9, w kasie Za-
kładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Zakład Robót Antykorozyjnych i Termoizolacyjnych „Polkat”
w Krakowie, ul. Balicka 35, ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód Star 29, nr rej.
KRB 088 V, rok prod. 1973, stopień zużycia 60 proc., cena wy­
woławcza 96000 zł, oraz W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód Zuk A-09, nr rej. KRB 210 V,
rok prod. 1970, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza
64500 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 16 grudnia 1982 »., o godz. 9,
w siedzibie Zakładu przy ul. Balickiej 35.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

W przetargu mogą brać udział osoby, które najpóźniej
w przeddzień przetargu wpłacą w kasie Zakładu wadium
w wys. 10 proc, ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Krakowski Związek Spółek Wodnych w Krakowie ogłasza, że

sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1) samochód marki Syrena R-20, nr rej. 5306 KK, nr nad­

wozia 414542, nr silnika 359621, stopień zużycia 70 proc.,
cena wywoławcza 72000 zł

2) samochód marki Żuk A-13, nr rej. KRB 619 D, nr podwo­
zia 265618, nr silnika 458300, stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 84000 zł
3) koparko-psycharkę „Białoruś” PE-08, nr rej. KRU 513 C,

nr podwozia 046677, nr silnika 9-PO 473, cena wywoław­
cza, zgodnie z ekspertyzą, 438000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 XII 1982 r., o godz. 10,
w sali KZSW w Krakowie przy ul. Kanoniczej 13.

Pojazdy można oglądać w dniu 16 XII 1982 r., w godzinach
9—12, w Skawinie przy ul. Radziszowskiej 24.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie KZSW przy ul. Długiej 12, H p., w Krakowie, nie
później niż w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu, bez obowiązku
podania przyczyn.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Suło-
szowej ogłasza, że w dniu 16 XII 1982 r., o godz. 10, w sie­
dzibie Gminnej Spółdzielni w Sułoszowej — sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— ciągnik marki „Ursus” C-360, KRU 275 H, nr podwozia
356070, nr silnika 360990, cena wywoławcza 291060 zł

— ciągnik marki „Ursus” C-360, KRU 279 H, nr podwozia
304035, nr silnika 12172, cena wywoławcza 302400 zł

— przyczepę typ D-47 A, nr rej. KRG 277 P, nr podwozia
29492, cena wywoławcza 66368 zł

— przyczepę typ D-47 A, nr rej. KRB 250 P, nr podwozia
5037, cena wywoławcza 54264 zł

— przyczepę typ D-47 A, nr rej. KK-10-11 (KRB 256 P), nr

podwozia 5038, cena wywoławcza 31416 zł.
Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 9—13.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w Ban­

ku Spółdzielczym, na konto GS, wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.
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MATERIAŁY do INSTA1ACII
SANITARNYCH I ELEKTRYCZNYCH

sprzeda
osobom prywatnym oraz przedsiębiorstwom

uspołecznionym i innym osobom prawnym

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INSTALACYJNYCH

w Krakowie, pl. Boh. Getta 11.

Szczegółowy wykaz znajduje się w Dziale Zaopa­
trzenia, tel. 66-50-72.
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UWAGA CZŁONKOWIE

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w BRZESKU

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopeka*’
w Nowym Brzesku, woj. krakowskie, zawiadamia, że
od dnia 1 grudnia 1982 r. do 28 lutego 1983 r. przepro­
wadzana będzie aktualizacja rejestru członków Spół­
dzielni.

Członkowie Spółdzielni, którzy wyjechali poza teren
działalności Spółdzielni, proszeni są o zgłoszenie się
w biurze Gminnej Spółdzielni w Nowym Brzesku ce­
lem odebrania swoich udziałów.

Udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wy­
płacane ich spadkobiercom po przedłożeniu dokumeh-
tów upoważniających do otrzymania spadku po zmar­
łym członku Spółdzielni. ,

Udziały nie odebrane w terminie do 28 lutego 1983 r.

zostaną przeksięgowane na fundusz zasobowy Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” Nowe Brzesko.

Zarząd Rozbudowy Krakowa

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko DYREKTORA

BIURA PROJEKTÓW BUDOWNICTWA

KOMUNALNEGO w KRAKOWIE.

Warunki przystąpienia do konkursu:
— wyższe wykształcenie techniczne lub ekonomiczne
— staż pracy zawodowej co najmniej 10 lat, w tym

5 lat na stanowiskach kierowniczych lub samo­
dzielnych w biurach projektowych albo jednost­
kach inwestycyjnych i budownictwa

— nienaganny przebieg pracy zawodowej, udoku­
mentowany zaświadczeniami i opiniami, z ostat­
nich 10 lat pracy

— znajomość organizacji i ekonomiki biur projekto­
wych

— nie ukończony 55 rok życia oraz dobry stan zdro­
wia.

Kandydaci winni złożyć w Wydziale Organizacyjnym
Zarządu Rozbudowy Krakowa, ul. Kasprowicza 29,
pokój 212, w terminie do dnia 20 grudnia 1982 r„ na­
stępujące dokumenty:

— kwestionariusz osobowy i życiorys
— dyplom ukończenia szkoły wyższej'
— opinie zawodowe za ostatnie 10 lat pracy
— inne świadectwa dokumentujące podniesienie

kwalifikacji.
Niezbędnych informacji o stanie Biura udziela zain­

teresowanym Wydział Organizacyjny Zarządu Rozbu­
dowy Krakowa.

Termin zakończenia postępowania koninrsowego
upływa z dniem 31 grudnia 1982 r.
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Miejskie Prredsiębiosrtwo Energetyki Cieplnej Ś

ZATRUDNI natychmiast
‘

■ PRACOWNIKÓW DO DZIAŁU KSIĘGO­
WOŚCI

■ MONTERÓW URZĄDZEŃ GRZEWCZYCH

■ SPAWACZY ELEiCTRYCZNO-GAZOWYCH

fl ELEKTROMONTERÓW
fl iZOLARZY

fl PALACZY WYSOKOPRĘŻNYCH
fl OPERATORA SPRZĘTU CIĘŻKIEGO z upra­

wnieniami do obsługi dźwigu na podwoziu
samochodowym —• IFA

fl ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH

Mile widziani absolwenci Ww zawodów

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pła­
cowe — zgodnie z UZP pracowników gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej, zakwaterowanie w hotelu
pracowniczym, opiekę lekarską, wczasy rodzunne
i kolonie.

Praca na terenie m. Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział ds.
Pracowniczych MPEG, al. Piana 6-letniego 146, pokój
112—113, telefon 44-55-33, wewn. 170 i 172.

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE

URZĄDZEŃ KOKSOWNICZYCH

„KOKSOREM” w KNUROWIE

GRUPY ROBOT w CHORZOWIE, ZABRZU, GLIWI­
CACH, CZĘSTOCHOWIE, KATOWICACH, KRA­
KOWIE i WAŁBRZYCHU

ZMMfl natychmiast
na bardzo dobrych warunkach finansowych, z możli­
wością pracy za granicą

O pracowników niewykwalifikowanych de przy­
uczenia zawodu oraz każdą ilość pracowników
wykwalifikowanych w następujących zawodach:

O MURARZ PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH i OGÓL­
NOBUDOWLANYCH O CIEŚLA O ZBROJARZ
O Ślusarz O spawacz O przepa-
LACZ o TOKARZ O FREZER O STRUGAĆ^

O MALARZ ANTYKOROZYJNY O
O TERMOIZOLATOR O

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

pracowników przemysłu hutniczego oraz
— dodatek do wynagrodzenia za pracę w warun­

kach szkodliwych
— premię mobilizacyjną
•*- specjalne wynagrodzenie z tźw. „Karty Hutnika"
— dodatek stażowy — wysługę lat
— roczne nagrody z zakładowego funduszu nagród

(„13-ta” i „14-ta pensja”)
— deputat węglowy — 5,6 t
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub

kwaterach prywatnych
Zgłoszenia przyjmują:

Dział Kadr w Knurowie, et. Picrchały 1
oraz Kierownictwa Grup Robót przy:

Hucie Im. „Lenina” w Krakowie, Hucie Im. „Bieruta”
w Częstochowie, Hucie „Kościuszko” w Chorzowie,

Hucie „Katowice” w Katowicach
oraz koksowniach „Wałbrzych”, „Gliwice", „Babrze”,

„Knurów".
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Magazyn na paczki potrzebny zaraz

Chętni do pracy na Poczcie mogą aflaszać się każdego dnia
„Szczyt” pączkowy rozpo­

czął się na dobre. Niedawno
pisaliśmy o tym co się dzieje
w Urzędzie Przewozu Poczty
w Bytomiu. W Krakowie zaś
znajduje się punkt pomocni­
czy przyjmujący paczki z

punktów granicznych w Rze­
pinie i w Zebrzydowicach.
Przez te miejscowości nadcho­
dzą wagony z Republiki Fede­
ralnej Niemiec i z Włoch.
Obecnie każdego dnia awizo­
wane są 2—3 wagony; w każ­
dym z nich jest około 1600
paczek, które trzeba jak naj­
szybciej wyładować z wago­
nów gdyż godzina postojowego
kosztuje 300 zł. A tymczasem
nie ma ludzi do pracy. Obec­

nie mimo apeli, ogłoszeń w

prasie i usilnych poszukiwań
brakuje 120 osób. Tymczasem
paczek przybywa i z każdym
dniem coraz trudniej podołać
obowiązkom. Pieniądze na

prace zlecone i godziny nadli­
czbowe są, tylko jak zaintere­
sować chętnych by zgłosili się
do pracy? W celu maksymal­
nego usprawnienia naboru do
pracy Urząd Przewozu Poczty
Kraków-Ź wytypował dyżur­
nego kierownika, u którego
każdego dnia, z sobotami i
niedzielami włącznie, można

się zgłaszać. Rozładunek, za­
ładunek, transport to dziedzi­
ny gdzie najbardziej są po­
trzebni pracownicy. Dla każ­

dego zgłaszającego się ustalo­
no stawki od 50—100 zł za go­
dzinę. Wypłata należności na­
stępuje już na następny dzień.
Wszystkie formalności załat­
wiane są od ręki w Urzędzie
Przewozu Poczty Kraków-2 ul.
Lubicz 4 w tzw. pałacyku przy
Dworcu Głównym (wejście od
Placu Kolejowego.

Brak pracowników to jeden
problem. Drugim, niemniej
ważnym jest brak magazy­
nów. W Urzędzie Pocztowo-
Celnym przy ul. Ślicznej stare
baraki „Instalu” mogą pomie­
ścić 2 tysiące paczek. Co zro­
bić z tymi, które nadchodzą
„ponad plan”. Jeśli w ciągu
najbliższych dni nie zostanie

załatwiony magazyn, wagony
z paczkami nie będą odpra­
wiane i adresaci nie otrzy­
mają przesyłek w terminie. W
Krakowie musi się znaleźć po­
wierzchnia dla Poczty —• na

dwa, trzy miesiące. Nie wolno
bowiem dopuścić do tego by
towary zgniły lub po prostu
się zmarnowały.

A kilka miesięcy temu

przedstawiciele ministerstwa
zapewniali, że w tym roku
nie powtórzy się sytuacja gdy
paczki, zamiast do adresata,
trafiały na wysypisko śmieci,
gdyż ich zawartość do niczego
innego się nie nadawała.

(ż)

@ W „Delikatesach” przy
Rynku Kleparskim zauważy­
liśmy na stoisku monopolo­
wym papierosy „Stolicznyje”.
Niestety ekspedientka stwier-

; dziła, że nie może ich sprze­
dać ponieważ przed godz. 11
jej nie wolno. Że niby co? Pa­
lenie tytoniu przed 11 obniża

wydajność pracy?
O W „Modzie Polskiej”

można kupić buty męskie na

kartki. Nawet niezłe. Cóż z

tego skoro zostały tylko nu­
mery „45”, których nikt nie

kupuje. Wynika z tego, że

stopa jest u nas rzeczywiście...
niska (mała). (w)

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
M. Maeterllnck: Niebieski ptak —

11 (przedstaw, zamkn.). MINIATU­
RA (pl. Ducha 8): B. Schaeffer:
Kwartet dla czterech aktorów —

19.30. START (Jagiellońska 1): S.
Wyspiański: Noc Listopadowa —

19.15. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu ai): s. Mrożek: Garbus —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
J. Korczak: Król Maciuś I — 15 i
18. LUDOWY (os. Teatralne 34):
M. Konopnicka: O krasnoludkach
i o sierotce Marysi — 11 (przed­
staw. zamkn.). SCENA „NURT”
(os. Teatralne 34): A. Kertćsz:

Wdowy — 18. MUZYCZNY (Lubicz
48): J. Strauss: Baron cygański —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2): J.
Wlttlin i J. Rakowiecki: Królew­
na Śnieżka — 10 i 12.15. SCENA
SZKOLNA PWST (Straszewskiego
22): Paragraf 22 — 20. FILHARMO­
NIA (Szkoła Muzyczna w N. Hu­
cie): Koncert Ork. Kameralnej p/d
W. Rajskiego z udz. K . Jureckiej.
W progr.: Górecki, Bach, Dvorak

19.30.

LERIA: Wystawa malarstwa Ewy
Woysym-Antosiewicz (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst.
zdjęć 1 plakatów „Festiwal w

Cannes” i wyst. karykatury
sportowej E. Alaszewskiego „Espa-
na 82” (8—20), Mie’jskie Sale Wy­
staw Artystycznych (3 Maja la:)
Wystawa rysunków 1 projektów
graficznych Władysława Piwowar­
czyka (19—14).

Pozostałe teatry nieczynne.

szpitaleDYŻURNE

Przed laty mało który z handlowców 'pra­
cował w prowizyjnym systemie wynagrodze­
nia. W Myślenicach pierwszym, który się te­
go podjął, uzależniając wysokość swych za­
robków od obrotów sklepu był Stefan Wiel­
gus. Wraz ze swą żoną Genowefą od ponad
20 lat prowadzą sklep przy ul. Reja 12. Kie­
dy przed laty zaczynał, był i taki miesiąc,
kiedy sklep przyniósł... 5 zł zarobku. Teraz,
choć towaru brakuje, choć na 30 zamówio­
nych w hurtowni pozycji dostarczanych bywa
5—6, nie jest już tak źle. Ale w sklepie
sprzedającym warzywa, owoce i drobne arty­
kuły spożywcze trzeba się sporo nauwijać,
by osiągnąć dzienne obroty 20—25 tys. zł.
Zważywszy, że sprzedaje się artykuły względ­
nie tanie — kilogram najdroższych jabłek ko­
sztuje 25 zł, klienci chętnie odwiedzają pań­
stwa Wielgusów, wiedząc, że będą zawsze

uprzejmie obsłużeni. Choć nie zawsze zgod­
nie ze swymi życzeniami, bo choć pan Stefan
stara się jak może o towar, poszukiwanych
przez klientów dżemów owocowych nie wy­
czaruje, ani sam nie wyprodukuje. Na zdję-
miu: Stefan Wielgus w czasie pracy. (w)

Fot. W. KLAG

Wbrew pogłosce

Konto przedpłat można zlikwidować

bez problemu
Część z osób, które wpłaciły

pieniądze do banku na sarąo-
chody obecnie rezygnuje z te­
go i chciałoby odebrać pienią­
dze. Rozeszła się nawet po­
głoska, że część pieniędzy jest
blokowana lub wypłacana w

tzw. bonach rewaloryzacyj­
nych. Jaka jest prawda? Je­
śli ktoś likwiduje konto
przedpłat to może dokonać te­
go bez żadnych kłopotów w

Krakowie w I Oddziale PKO,
w Myślenicach w tamtejszym
oddziale lub jeśli sprawa do­

tyczy wpłat na samochody
„fiat 125 p” przyjmowanych
jeszcze przez PP „Polmozbyt”
w II Oddziale w Nowej Hu­
cie. Pieniądze są wypłacane
natychmiast wraz z naliczo­
nymi od sumy odsetkami.
Przy czym wydawane są także
bony rewaloryzacyjne od sta­
nu wkładu na dzień 31 grud­
nia 1981 r. Pieniądze można

podjąć bez kłopotu. Gdyby
tak jeszcze pozostali mogli o-

debrać w przewidzianym ter­
minie samochody... (ż)

W trosce o zabytki

Na Wawelu i Sukiennicach
zansidcwsne zostaną aurahr twnu „IKMA"
Z aparaturą techniczną do

badania zanieczyszczeń at­
mosfery nie jest u nas najle­
piej, brak dewiz na zakup od­
powiednich nowoczesnych u-

rządzeń, w związku z czym
musimy radzić sobie we wła­
snym zakresie. Najnowsza
światowa metoda przy użyciu

'

aparatu typu „IRMA” pozwa­
la na badanie wpływu zanie­
czyszczeń na zespoły zabytko­
we. Na zakup licencji nieste­
ty nie możemy sobie pozwolić.
W Zakładzie Aparatury Do­
świadczalnej AGH wykonano
w związku z tym projekt te­
chniczny i zbudowano dwa
pierwsze w Polsce tego typu

urządzenia. „IRMA” została
zmodyfikowana w Instytucie
Podstaw Inżynierii Środowi­
ska PAN, w krakowskim jego
zakładzie.

Urządzenie to pozwala na

badanie wpływu dwutlenku
siarki, tlenków azotu i fluoro­
wodoru na kamieniarkę za­
bytkową i znajdzie zastosowa­
nie nie tylko w Krakowie ale
zamierza się instalować te u-

rządzenia w innych polskich
zespołach zabytkowych i ba­
dać wpływ szkodliwych sub­
stancji w danych warunkach
klimatycznych i meteorologi­
cznych. Stosowanie urządzenia

wiąże się ze specjalistyczną
jego obsługą, co dwa tygod­
nie należy mianowicie zmie­
niać specjalny płyn i podda­
wać go analizie. Będą to ro­
bić pracownicy Instytutu Pod­
staw Inżynierii Środowiska.
Zastosowanie „IRMY” na Wa­
welu i Sukiennicach pozwoli
na określenie ilości zanieczy­
szczeń jakie wchłonięte zosta-

ją przez obie bezcenne budo­
wle, a w konsekwencji znajo­
mość ilości zanieczyszczeń i
ich wpływu przyczyni się do
podjęcia odpowiednich dzia­
łań ochronnych.

(Or)

Zabawa za,
A więc mamy grudzień i

już tylko 29 dni i parę godzin
do rozpoczęcia sylwestrowych
zabaw. Jak przystało na „kry­
zysowy” rok ceny w lokalach
są wysokie. Z informacji jakie
uzyskaliśmy w krakowskich
kawiarniach i restauracjach
wynika, że najdrożej, trady­
cyjnie już, będzie w „Holi-
dayu” — 3 tysiące od osoby
plus koszt alkoholu. W ka­
wiarni „Pod Pawiem” 1900 zł,
w „Arkadii” bon konsumpcyj­
ny 1450 zł plus bilet 550 zł, w

„Kaprysie” 1600 zł bon plus
600 zł bilet wstępu, w „Feńik-

6 tysięcy
się” 2400 zl od osoby, w Hote­
lu „Francuskim” 2700 zł — w

trakcie balu prezent-niespo-
dzianka dla każdego i wresz­
cie „Cracovia” za 3 tysiące od
osoby. Atrakcje na zabawach
będą mniej więcej takie jak
w latach ubiegłych.

6 tysięcy od dwóch osób
plus wspaniała toaleta pani,
dodatkowy alkohol itd... —

koszty rosną. Tegoroczny syl­
wester będzie dla tych, którzy
na tę' jedną noc zapomną, że

pieniądz ma wartość. Mimo
wszystko życzymy wesołej za­
bawy. (ż)

Świąteczna oferta

Jak co roku Galeria „Mille­
nium” przy ul. Stolarskiej
przed Świętami zaprasza kli­
entów na nową wystawę po­
łączoną ze sprzedażą. Ofero­
wane są szopki, Mikołaje dre­
wniane, ze słomy, witraże. Są
również ozdoby choinkowe i

podarunki pod choinkę.
(ż)

PROM informuje
Zespół organizacyjny

Tymczasowej Rady Woje­
wódzkiej PRON informuje,
że w dniu 3 grudnia (pią­
tek) o godz. 15.00 w sali o-

brad Urzędu Miasta (plac
Wiosny Ludów) odbędzie
się zgromadzenie przedsta­
wicieli dla powołania Tym­
czasowej Rady Wojewódz­
kiej PRON.

KIJÓW (Krasińskiego 34); Tess

(fr. 15 lat) - 15.45, 19. KULTURA

(Rynek Gl. 27): Drogi papa (wł.
18 lat) — 8, 16, Szczęki II (USA 15

lat) — 10, 12, 14, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Iluzjon:
filmy z cyklu „Gwiazda miesiąca
— R. Schneider” — 16, 18, 20,
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12,
Lawina (USA 15 lat) — 10, 13, 15,
17, 19, SFINKS (Majakowskiego
2): Superpotwór (jap. b .o .) —

16, 18, 20, ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): W pustyni 1 w

puszczy (pal. b.o.) — 15.30, Naro­
dziny gwiazdy (USA 15 lat) — 19

(pożegn. z filmem). ŚWIT MA­
ŁA SALA: Krzyżacy (poi. b .o.) —

15.45, 19, ŚWIATOWID D. SALA:

(os. Na Skarpie 7): Kobra (jap. 18

lat) — 20 (pożegnanie z filmem),
Szantaż (ang. 18 lat) — 16, 18 (po­
żegnanie z filmem), ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Kalina czerwona

(radź. 15 lat) — 15, 17, 19, UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Prze­
prowadzka (poL 18 lat) — 16,
18, 20, UGOREK (os. Ugo-
rek): Skarb kapitana Martensa
(poi. b.o.) — 15, Znachor, cz. I i II

(poi, 12 lat) — 16.45, 19, WANDA

(Waryńskiego 5): Karabiny (poi. 15

lat) —10, 12, Dagny (poi. 15 lat) —

16, Konoplelka (poi 15 lat) — 18.
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Narodziny gwiazdy (USA 15 lat)
— 15.30, 20 (pożegnanie z filmem),
Czwartki ubogich (poi. 18 lat) —

18, WIEDZA (Rynek Gł. 27): Ana­
tomia miłości (poi. 15 lat) — 9.30,
Czarodziejskie dary (b.o .) — 11,
Gdy zapłonie choinka (b.o .) —

12.15, Nie mą powrotu Johny (poi.
15 lat) — 13, 17, Anatomia
miłości — 15, 19, WISŁA (Gazowa
16): Grubasek (CSRS b.o .) — 15,
Bilet powrotny (poi. 18 lat)
— 17, 19, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Spokojne lata (poi. 18

lat) — 10,12.15, 18, 20.15, Dolina Issy
(poi. 18 lat) - 15.45 WRZOS (Za­
mojskiego 50): Rodzina Leśniew­
skich (poL b.o .) — 16, Ostatni raz

(USA 15 lat) — 18, 20 (pożegnanie
z filmem), ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Śmierć na żywo (fr.
18 lat) 16, 18.15, 20.30.

DOBCZYCE — Raba: Rodzina
Leśniewskich (poi. b .o .), GDÓW —

Promyk: Lawina, (USA 15 lat)
KRZESZOWICE — Nowości: Szan­
taż (ang. 18 lat), MYŚLENICE —

Wisła: Powrót do domu (USA 15

lat), Elizo, moje życie (hiszp. 18

lat), SKAWINA — Piast: Jak roz­
pętałem II wojnę światową, cz, I

(poL b.o,), WIELICZKA — Górnik:

Wszystko na opak (radź. b .o .).
Pozostałe kina nieczynne.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZNY,
N. Huta, os. Na Skarpie 65,

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro­
wania 1 przewozy teL . 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, teL 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba­
lice) — teł. 11 -90-29,' Nowa Huta, teL
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrzą 37-

35-37, 37-38-29, Krzeszowice — tel.

99, Jerzmanowice — tel. 48,
Proszowice, tel, 9, Myślenice
— tel.. 999, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka — tel. 9, Niepołomice — tel.

198, Sieciechowice — tel. (Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitalu

INFORMACJA APTECZNA —

t£l. 11 -07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 94, Kazi­
mierza Wielkiego 117, Kozłówek

(pawilon), N. Huta: os. Wandy i
os. Niepodległości.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach.

ryst. 18.20 O zdrowie człowleket
Gruźlica ciągle problemem. 16.4#

Prądy 1 poglądy: Scenariusze

przyszłości. 17 .00 Nasz dom 1 my.
17.40 ■Radiowy przegl. publicyst.
19.00 Kompoz. tyg.: J. P. Rameau.
19.35 Świat baśni: „O sprytnym
zającu”. 20.00 Płyty z gwiazdką:
„Quartet” grupy „Ultra Vox”.
20.30 Muz. na instrum. 20.45 Jęz.
ros. 21 .05 Nagr. wlecz. 21 .15 Grzech
Chama — fragm. pow. 21 .30 Echa
dnia. 21.40 Ten stary dobry jazz.
22.00 „Najlepszy sax-tenor świata”
— słuch. 22.30 Klasycy muz. XX w.

23.00 Wiersze W. Sebyly. 23.05 In­
dywidualności muz. rozr.: Victor

Young. 23.50 Sentencje wlecz.: „U-
wagi o ludziach 1 tyciu” — Krish-

namurtł.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

9.50 „Dwór” — ode. 17 (powt.).
10.00 Herbatka przy samowarze.

10.30 „Rzeka posępna” — ode. 12

(powt'). 11.00 Polski jazz nie tylko
na polskich płytach: Namysłowski.
11.40 I przetrwa świat, który stwo­
rzyłem. 12.00 W tonacji Trójki.
13.00 „Pragnienie” — 28 ode. pow.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Mistrz,
batuty: Georg Solti. 15.05 Świat, w

którym żyjemy, 15.25 Ten stary —

dobry rock and roU. 16.00 Zaprasz.
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 Spoza
widowni. 19.30 Mała wiecz. suita.
19.50 „Dwór” — ode. 18. 20.00 Mini-
max. 20.45 Posłuchać warto. 21.00
Blues wczoraj i dziś. 21 .30 Jan
Bortkowski — „Wspomnienie z Po­
wstania Listopadowego” — cz. 3 .

21.45 Kronika Glenna Goulda —

„Beethoven po raz wtóry” — I

Konc. C-dur. 22.45 „24 godz. w 10
min.” iinf. sport. 23.00 Zaprasz. do
Trójki. 23.55 Północ poetów: V.

Hólan: „Jaskinia słów.

PROGRAM IV
stereo i aud. lok. Rózgi. PR

w Krakowie — UKF 68,75
MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.
10.00 Opera przez wieki (stereo).
10.30 Z muz. nagrań bratnich ra-

diof. (stereo). 11 .00 „Cały świat gra
komedie” — na podst. książki J.
Kreczmara. 11 .30 Muz. różnych na­
rodów (stereo). 12.05 Od Bacha do
Bartoka (stereo). 13.00—14 .00 Kra­
ków na antenie: 13.00 „Ziele na

kraterze” — ode. pow. 13.10 St.

nastrojów (stereo). 14 .00 Pios. z

różnych stron świata (stereo). 14 .30
Kwintet dęty PR1TV w Katowi­
cach (stereo). 15.05 Panor, liter.
15.30 Popoł. melom. (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 17.05 Lo­
gika społecznego myślenia. 17.50

Ekspresem przez Kraj Rad. 18.00
Nasz dzień. 18.30 „Pamiętniki do­
wódcy rakietników konnych Józe­
fa Jaszowskiego. 19.05 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.30 Rok K.

Szymanowskiego — dzieła w ko­
lekcji stereof. 20.00 Muz. (stereo).
20.20 Nowe nagr. radiowe WOSPR
i TV p/d T. Michalaka (stereo).
21.00 Klub Stereo zaprasza. 22.30

Fakty dnia. 22 .40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Glosy, instru­
menty, nastroje (stereo).

Tradycyjnie już miesiąc li- pensjonariuszki Domu przy ul.
stopad poświęcony jest szcze- Wielickiej. Jej wiersze podo-
gólnej opiece nad ludźmi sta- bały się i zdobyły uznanie
rymi, schorowanymi, niiepeł- wśród publiczności. Był to de-
nosprawnymi — nad miesz- biut tej starszej kobiety, która
kańcami domów starości. Jak jak sama mówi dopiero teraz
co roku Zjednoczone Zespoły znalazła chwilę czasu na pi-
Gospodarcze — Zakład Pracy sanie poezji. Dla starszych lu-
Nakładczej i Oddział Woje- dzi spędzających swe szare

Debiut 81-letniej poetki
wódzki Stowarzyszenia PAX
są inicjatorem „Wieczorów Se­
niora”. W sobotę, 20 listopada
w Domu Spokojnej Starości
przy ul. Wielickiej 267 odbyła
się sympatyczna uroczystość.

Mieszkańcy tego Domu u-

czestniczyli w akademii po­
święconej 64 rocznicy powsta­
nia II Rzeczypospolitej. Miłym
akcentem uroczystości była
•prezentacja wierszy 81-letniej
poetki— Janiny Bugalskiej,

dni z dala od najbliższych, te­
go typu uroczystości są du­
żym przeżyciem i wnoszą w

ich codzienność iskierkę ra­
dości. W akademii wystąpiły
także — Zofia Dworzańska —

fortepiąn i Bożena Dudek —

śpiew. Dyrektor ZZG — Zbi­
gniew Krawczyk przygotował
dla pensjonariuszy Domu Sta­
rości drobne cepeliowskie u-

pominki.
(ml)

„Wrzeciono łączy
przyjemne z

Powstają tu rzeczy bardzo piękne — tkane
ręcznie makaty, kilimy i gobeliny, haftowa­
ne serwety, koronki, rzeźby w drewnie. Wła­
śnie zakończyła się w klubie środowiskowym
„Paleta” wystawa tych prac a autorami są
artyści-amatorzy z Zespołu Tkactwa Arty­
stycznego „Wrzeciono”. Ponieważ ekspozycji
obejrzeć już nie można i zainteresowani mu­
szą czekać na następną poprzestaniemy na

prezentacji zespołu.
Grupa „Wrzeciono” działa od września u-

biegłego roku przy Urzędzie Dzielnicowym
Kraków-Krowodrza i tu przy ul. Bogatki 3
ma swoją siedzibę. Zrzesza osoby, które z

tkactwem — bo taki jest profil klubu — i

rękodziełem w ogóle zetknęły się już na kur­
sach zawodowych ale nie ma przeszkód aby
inni, którzy tą dziedziną się interesują a nie
są w tej branży specjalistami mogli udosko­
nalić tu swoje umiejętności Grupa liczy 33

osoby w tym pięciu panów — dwóch tkaczy

pożytecznym
i trzech rzeźbiarzy. Panie interesują się głó­
wnie tkactwem, koronkarstwem i haftem.
Spotykają się raz w miesiącu, konsultują
wzory, projekty, wymieniają doświadczenia,
planują organizowanie ekspozycji. Ta ostat­
nia wystawa była czwartą z kolei ale pier­
wszy raz połączono ją ze sprzedażą. Ceny są
tu niskie, liczy się tylko koszt własny i pra­
cę.

Pani Maria Słowikowska przewodnicząca
grupy, rencistka mówi, że spędza tu swój
czas by ludziom uprzyjemnić życie. Jest w

tym dużo prawdy, bowiem członkowie ze­
społu (głównie renciści choć są również oso­
by w młodym wieku) przychodzą po to by
robić to co lubią i być pożytecznym. Oba cele
spełnić pomaga właśnie „Wrzeciono”. Oprócz
wspomnianej już działalności klub wystawia
prace swoich członków na kiermaszach w

czasie Dni Krakowa, Targów Sztuki Ludo­
wej itp. (Or)

25 lat temu 13 listopada
1957 roku z inicjatywy grupy
lekarzy, pracowników kultury
oraz działaczy społecznych po­
wstało w Polsce Towarzystwo
Świadomego Macierzyństwa.
Jedną z założycielek Towarzy­
stwa była dr Jadwiga Beau-

pre, która przez długi okres
przewodniczyła krakowskiemu
Oddziałowi Wojewódzkiego
Towarzystwa. W związku z

koniecznością poszerzenia
działalności, w 1970 roku orga­
nizacja zmienia nazwę na To­
warzystwo Planowania Rodzi­
ny, a na V Krajowym Zjeź-
dzie TPR, który odbył się w

1979 roku powstaje aktualna
nazwa — Towarzystwo Roz­
woju Rodziny.

' O podstawo­
wych kierunkach działania or­
ganizacji rozmawiam z dr
Barbarą Rogowską — kierow­
nikiem krakowskiej Lekar­
skiej Przychodni Specjalisty­
cznej, członkiem Prezydium
Oddziału Wojewódzkiego TPR.

— Utworzenie Towarzystwa
jest ściśle związane z wyda­
niem w 1956 roku ustawy o

dopuszczalności przerywania
ciąży. Aby nie dopuścić do
gremialnego przerywania cią­
ży przez kobiety zaistniała
konieczność Zorganizowania

Aby uniknąć tragedii i stresów

Prawidłowy rozwój rodziny
gwarantem domowego „ogniska”

poradnictwa przedmałżeńskie­
go i rodzinnego. Prowadzimy
także akcje oświatowe. Wy­
głaszane są prelekcje i poga­
danki w szkołach, zakładach
pracy i hufcach OHP. Przy­
gotowują one młodych ludzi
do obowiązków dałrosłego ży­
cia i kultury uczuć. Aby do­
trzeć do wszystkich zaintere­
sowanych, wydajemy pisma
specjalistyczne: dwumiesięcz­
nik „Problemy Rodziny", biu­
letyn „Poradnictwo Przedmał­
żeńskie i Rodzinne”. Dysponu­
jemy także książkami, broszu­
rami, ulotkami, plakatami,
mamy zestawy przekroczy dla
prelegentów, materiały szko­
leniowe itp. Akcja propagan­
dowa dała duże rezultaty. W
tej chwili zgłaszają się do
nas kobiety i ze środowiska
robotniczego i wiejskiego. To­
warzystwo prowadzi petrady z

zakresu ginekologii, z zakresu
zaburzeń seksualnych, andro-
logii, poradnictwa antykoncep­
cyjnego. Jedną z ważniejszych
form działania jest prowadze­
nie specjalistycznych przychod­
ni lekarskich. Pierwsza działa
w Warszawie, druga w Kra­
kowie przy Rynku Głównym
6. Lekarska Przychodnia Spec­
jalistyczna cieszy się coraz

większą popularnością. Przy­
kładowo w 1963 roku udzie­
lono ogółem 6200 potrad, a w

1981 roku skorzystało z nich
62 tys. osób. Prowadzimy le­
czenie niepłodności. Okazuje
się, że w 50 procentach przy­
czyną braku potomstwa jest
niepłodność mężczyzn. Zgła­
szają się oni do nas ze swoimi
problemami. W tym wypadku
jesteśmy w pewnym stopniu
odciążeniem i uzupełnieniem
Służby Zdrowia. Ponieważ

Towarzystwo od 1959 roku
wchodzi w skład członków
Międzynarodowej Federacji
Planowania Rodziny posiada­
my dzięki niej pełne zabez­
pieczenie jeżeli chodzi o środ­
ki antykoncepcyjne i leki. Na
miejscu mamy własne labora­
torium i pracownię cytologi­
czną. Inną formą działalności
Towarzystwa jest utworzenie
Poradni Młodzieżowej TPR
działającej w naszym mieście

przy ul.. Dietla 90. Prowadzi­
my tam bezpłatne porady dla
dziewcząt i chłopców — ucz­
niów szkół podstawowych 'i
ponadpodstawowych. W każdy
czwartek zainteresowani mogą
rozmawiać z psychologiem, w

1 i 3 czwartek miesiąca z

seksuologiem a w 4 czwartek
miesiąca z lekarzem seksuolo-
giem-dermatologiem. Młodzież
znajduje tutaj odpowiedzi na

pytania związane z rozwojem
fizycznym i psychicznym o-

kresu dojrzewania. Ponadto
działają dwie Poradnie Przed­
małżeńskie i Rodzinne w po­
mieszczeniach LPS przy Ryn­
ku Głównym 6 oraz na os.

Młodości w Nowej Hucie. I
tutaj porad udziela psycholog'
i seksuolog.

(ml)

• Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): W cyklu „Polski alpi­
nizm” spotkanie z A. Ciszew­
skim nt. Rekord świata w ja­
skini Gouffre Jean-Bernard —

18.

• Klub „Jaszczury” (Rynek
Gł. 7): Koncert zespołu rocko­
wego „Strit — Street” — 18.

• DDK „Dworek” (Papier­
nicza 2): W cyklu „Gwiazdy
jazzu”. — A. Krupa prezentu­
je Eddi.e Hendersona — 19.

• Klub Seniora (os. Na

Skarpie 64): „Święty Maksy­
milian M. Kolbe — symbol
martyrologii” prelekcja i

przeźrocza A. Majewskiego —

17.

® DK HiL (Majakowskiego
2): Prelekcja red. B. Werni-

chowskiej nt. niezwykłych
właściwości kamieni szlachet­
nych — 18.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA- (10—15.15), MUZE­
UM KATEDRALNE (10—15) Wys­
tawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (10—15.30), MUZ. W . LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst „Lenin w

Polsce”, „Rola Krakowa w kształ­
towaniu patriotycznych i interna-

cjonallstycznych treści polskiego
ruchu robotniczego” (9—16,
wst. wst.) . DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
dzlałaL Lenina na ziemi krakow­
skiej” „U źródła nowego wieku”

(Grafiki J. Piotrowskiego)
(niecz.). MUZEUM PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17); Współ­
czesna fauna polska (10—13, wst.

WOl.), MUZ. ETNOGRAFICZNE (pL
Wolnica I): Wystawy: „Polska
kultura ludowa” i „Matka Boska

Częstochowska w sztuce ludu pol­
skiego” (10—18), KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł, 35): Wys­
tawa: „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” (11—18), MUZ. HISTORYCZ­
NE (Franciszkańska 4): (11—18),
(Pomorska 2): Wystawa „Męczeńs­
two i walka Polaków w latach
1939—45” (11—18), (Jana 12): Wys­
tawa „Militaria i zegary” (niecz.) .

(Gołębia 24): Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(9—15), STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów 1

kultury 2ydów” (9—15). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(12—18, wst. wol.), KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 8): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (niecz.).
MUZ. MŁODEJ POLSKI „fjYD-
LÓWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). SA­
LON TFSP (pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa Stanisława

Gibińskiego i Genowefy No­
wak — 12 otwarcie, SALON
WYSTAWOWY (N. Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marli Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecie polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: (11—18) KLUB MPiK

(Nowa Huta, pL Centralny). GA­

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (aL
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

tel. 37-48-92 1 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22),

PROGRAM 1

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16,00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00 Panor, świata, Muz. na dzień

dobry, Radio kierowców, Przegl.
prasy, Komunikaty, 8.15 Obserwa­
cje. 8 .30 Przegl. prasy. 8.45 2ołn.
kwadr. 9.00 Cztery pory roku: Je­
sień. 11.05 Konc. przed hejnałem.
11.55 Komun, o st. wód. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Muzyków, w Ki-
czni. 13.40 Pios. Lidii Skarżyńskiej.
14.05 Interstudio 82. 14.50 Wiersze
J. Czechowicza. 15.10 St. Młodych.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Muz.
i aktualn. 16.40 Z nagrań E. Ste-

fańskiej-Łukowicz. 17 .00 Komun.
17.10 Panor, świata. 17.20 Kamer-
ton. 18.05 Radiowy klub zwolenni­
ków reformy — prow. J. Kowal­
ski. 18.30 ABC pios.: Nie tylko
przeboje. 18.50 „Opowiadania” —

fragm. pow. A. Czechowa. 19.26
Radio kierowców. 19.30 Z naszej
fonot. 20.05 Konc. życzeń. 20.35 Gra

Zesp. „Alex Band”. 20.45 Kron.

sport. 21 .00 Komun. 21 .10 Wielkie

dzieła, wielcy wykon. 22.00 Dzien­
nik report. 22 .30 Jutro w mono 1
w stereo. 22.40 Z teatr, afisza. 23.10

Panor, świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50

Jazz, dobranocka.

PROGRAM II
na lali 219 m czyli

na 1368 KHz; na UKF 67,67
MHz oraz dod. na fali
dl. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

12.50 Radiowy Poradnik Jęz. 13.00

Jęz. poi. ki. 3—4. „Pępek świata”
— słuch. 13.25 5 min. o sporcie.
13.35 Ze wsi 1 o wsi. 13.50 Więcej,
lepiej, nowocz. 14.00 Znane arie 1

duety operowe. 14.30 „Opowiada­
nia” W. Duparowskiego. 14.50 Po­
pularne nagr. wybitnych śpiewa­
ków: U. Trawińska-Moroz. 15.15
NURT: Wykorzystanie audiowizu­
alnych materiałów dydakt. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Mag. tu-

PROGRAM I

6.00 TTR — matem., sem. 1.

Funkcje, cz. 2.
6.30 TTR — mechan. roln.

Układ zasilania silników wy­
sokoprężnych

8.10 J. poi., kl. 7. Spotkania
— J. Słowacki

9.00 Praca — techn., kl. 1.
Elektr. oświetlenie choinki

9.30 Dla II zmiany
11.00 J. poi., kl. 8. Spotkania

z pisarzem: W. Żukrowski
12.50 J. poi., kl. 1—4 lic. O

formach literatury: Poemat
13.30 TTR — j. poi., sem. 3.

Problem chłopski w literat, o-

kresu Pozytywizmu
14.00 TTR — biot, sem. 3.

Dziedziczność i zmienność or­
ganizmów

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla młodych widzów:

„Czwartek TDC” oraz film z

serii „Sprawa Jimmiego”, odo.
2 — serial prod. ang.

17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag. pu­

blicyst. — inf.
17.45 200 lat Teatru Starego

— rep. film.
18.15 Patrol
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Klub

Chrup-Chrup”
19.00 Sonda: Mikroelektro­

nika
19.30 Dziennik
20.15 „07 zgłoś się”, ode. pt.

Strzał na dansingu — ode. se­
rialu sensac.-krym. TP

21.45 Pegaz
22.30 Dziennik

PROGRAM II

16.50 Jęz. rosyjski, lek. 9.
17.20 Jęz. angielski dla zaa-

wans., lśk. 18.
17.50 Program dnia
17.55 Kino „Dwójki”: „Żwir”

— film satyr.-obycz. prod.
węg.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 „Zawsze teatr”, cz. 3

pt. Asceza i rozpasanie (o tea­
trze Średniowiecza i Odrodze­
nia)

20.55 „Hallo tu Ork. i Balet
TV Czechosłowackiej” —

progr. rozr.

21.40 „Niedziela w...” — wi­
dów. OT Kraków

22.30 Arlene — pr. rozr.

22.50 Kwadrans z „Artelem”
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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